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Albert Sarraut utworzył rząd 


Paryż, 24, 1. (Tel. wł. — K.) O godz. 
14.35 ogłoszono urzędowo następującą 
listę gabinetu: 

Albert Sarraut — premjer i minister 
spraw wewnętrznych, Paul Boncour — 
min. bez teki, Ivon Delbos — min. 
sprawiedliwości, P. E. Flandin — min. 
spraw zagranicznych, Marcel Regnier 
— min, finansów, gen. Maurin — min, 
obrony. narodowej, Pietri — min, mae 
rynarki, Bonnet — min. handlu, Mans 
del — min. poczt i telegrafów, Chau- 
temps min. robót publicznych, 
Deat — min. lotnictwa, Guernut — 
nin, oświaty, Thellier — min. rolnic- 


twa, Stern — min. kolonji, Frossard — 
T pracy, Nicolle — min. zdrowia 
publicznego, Chappedelaine — min. 
marynarki handlowej, René Besse — 
min. emerytur, 

Jean Zay — podsekretarz stanu w 
prezydjum rady ministrów, Beauguite 
te — pods, stanu w min, spraw wewn., 
Jacquinot — pods. stanu w min, obro- 
ny narodowej, Bibie — pods. stanu 
w min. sprawiedliwości, Maze — pod 
sekretarz stanu w min. robót publ. i 
Julien — pods. stanu do spraw wy* 
chownaia technicznego, 


wym gabinecie Sarraut'a jest 9 rady» 
kałów, 4 członków Uniji socjalistycz 
nej i socjalistów niezależnych, 10 
członków frakcji lewicy radykalnej, 
republikanów lewicowych, centrum 
republikańskiego i republikańsko + 
socjalistycznej, jeden minister — ge» 
nerał Maurin — nie jest członkiem 
parlamentu. 

Minister poczt i. telegrafów Man» 
del objął również sprawy Alzacji i 
Lotaryngji. 

Wbrew poprzednim wiadomośr 
ciom podsekretarjatu stanu w min. 


Paryż, 24. 1. (Tel. wł. K.) W no: | obrony narodowej nie utworzono. 


$ejm zatwierdza konwencje handlowe 


Warszawa, 24. 1. (Tel. wł. — mg.). 
Dziś Sejm uczcił pamięć króla Jerzeż 
go Vego. Przed przystąpieniem do po* 
rządku dziennego plenarnego posiedze 
nia, zabrał głos marszałek Car, wys 
głaszając stosowne przemówienie. [ze 
ba przez powstanie uczciła pamięć 
zmarłego monarchy. 

Po uczczeniu pamięci zmarłego krós 
Ja angielskiego przystąpiono do pos 
rządku dziennego. Poseł  Choińskie 
Dzieduszycki referował ustawę w spras 
wie ratyfikacji protokołu dodatkowe” 
go do konwencji handlowej i nawie 
'gacyjnej z republiką czechosłowacką. 
W głosowaniu ustawę ratyfikacyjną 
przyjęto w  drugiem i trzeciem czys 
taniu. 

Skolei poseł Hutten:Czapski referos 
wał projekt ustawyw sprawie ratyfie 
kacyjnej konwencji handlowej między 
Polską a Kanadą. '[raktat przewiduje 
zniżki celne dla 8 towarów wywożo: 
nych z Kanady i 21 wywożonych z 
Polski. Ustawę przyjęto w drugiem 
i trzeciem czytaniu. 

Sprawozdanie o rządowym projekcie 
ustawy w sprawie ratyfikacji między« 
narodowej konwencji o ujednostajnie: 
niu niektórych zasad, odnoszących się 
do przywilejów i hipotek morskich, 
zreferował poseł Marchlewski. Kone 
wencja ta postawi Polskę w rzędzie 
państw morskich. Ustawę przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu. 

Następnie po referacie posła Forneli 
przyjęto ustawę w sprawie przystąpieś 
nia Rzeczypospolitej do konwencji w 


POLSKA PARTJA RADYKALNĄ 


Warszawa, 24. 1, (eTl. wł — mg.) 
Dziś w Komisarjacie Rządu zgłoszono 
utworzenie nowego stronnictwa pod 
nazwą Polska Partja Radykalna. W i+ 
mieniu komitetu organizacyjnego zgło 
szenie podpisali: b. min. Czechowicz, 
b. abmasador Filipowicz, prezes Zwią 
zku podoficerów rezerwy Jakubowski 
i p. Szymański. 


BILANS BANKU POLSKIEGO 


Warszawa, 24. 1. (PAT) W ciągu 
drugiej dekady stycznia zapas złota 
w Banku Polskim wzrósł o 0,1 milj. 
zł. do 4446 milj. zł, natomiast stan 
pieniędzy zagranicznych i dewiz ob- 
niżył się o 3,6 milj. zł. do 223 milj. zł. 

Obieg biletów bankowych spadł « 
24,7 milj. zł, do 932,5 milj. zł. Pokryne 
złotem wynosi 41,40 prc., przekracza- 
jąc norme statutową o przeszło 11 pkt. 


sprawie okrętów szpitalnych. Poza: 
tem poseł Fornela złożył sprawozda* 
nie o projekcie ustawy w sprawie raty: 
fikacji konwencyj międzynarodowyci 
1) dotyczącej dokumentów morskich 
(konosamentów), 2) dotyczącej ogra: 
niczenia odpowiedzialności właścicieli 
statków morskich. — Ustawa została 
przyjęta. ? 
Skolei odesłano do komisji trży 
projekty, rządowe ' ustaw samorządo* 
wych i dokonano wyboru komisji sa- 
morządoworadministracyjnej, Odesła* 
no nastpnie do komisji prawniczej pros 
jekt ustawy o wydawaniu dziennika 
taryf i zarządzeń kolejowych, oraz 
przystąpiono do wyboru specjalnej koż 
misji, mającej rozpatrzeć projekt usta 


wy o użyciu broni przez wartowników 
cywilnych, zatrudnionych w poszcze» 
gólnych działach administracji woje 
skowej i w przedsiębiorstwach woje 
skowych. Wybrano wreszcie komisję 
zdrowia publicznego i opieki społecz: 
nej, złożoną z 25 posłów. 

Pozatem prezesem sądu marszałkow= 
skiego, w myśl propozycji marszałka, 
wybrano przez aklamację posła Świe 
dzińskiego, a na rzecznika pos. Sos 
wińskiego. Wybór zastępców prezesa, 
których liczbę ustalono na 2ch i zas 
stępcy rzecznika odłożono do jednego 
z najbliższych posiedzeń. Po odczyta+ 
niu wniosków i interpelacyj, które 
wpłynęły do laski marszałkowskiej, 
marszałek zamknął posiedzenie. 


Pracownicy samorządowi 
przeciw ustawie emerytalnej 


Warszawa, 24. 1. (Tel. wł. — mg.). 
W sobotę ma się odbyć w Ministers 
stwie Spraw Wewnętrznych konferen- 
cja z przedstawicielami Związku Miast 
i Związku pracowników miejskich w 
sprawie projektu nowych ustaw samorzą 
dowych. 

W chwili obecnej odbywa się cały 
szereg narad w Centralnej Radzie praco 
wników samorządowych i Związku 
Miast. W celu zebrania materjałów co 
do ustawy emerytalnej, Związek praco 
wników miejskich R. P. rozesłał do 
swych stowarzyszeń na prowincji spes 
cjalną ankietę. Większość odpowiedzi 
już wpłynęła. 
zaraza 


Naogół poglądy są zupełnie zgodne. 
Zrzeszeni w związkach pracownicy wy: 
powiadają się całkowicie przeciw projek 
towi ustawy emerytalnej, uważając ją w 
wielu wypadkach za krzywdzącą. M. in. 
wysuwają zarzut, że płacenie wkładek 
emerytalnych przez pracowników jest 
rażącem pokrzywdzeniem pracowników 
samorządowych, kiedy od płacenia tych 
wkładek są wolni pracownicy państwo< 
wi. W rezultacie sprowadza się to do 
dalszego obniżenia pensyj pracowników 
samorządowych o wysokość wkładki 
emerytalnej, 


Czy nastąpi nowa redukcja 
emerytur? 


Warszawa, 24. 1. (Tel. wł. — mg). 
Ostatnio opracowane projekty ustaw 
o zaopatrzeniu emerytalnem pracowni- 
ków samorządowych przewidują aż 
trzy rodzaje ubezpieczeń. W samorzą* 
dowym zakładzie emerytalnym ubcz= 
pieczeni będą funkcjonarjusze, Któ- 
rych stosunek służbowy ma charakter 
publiczno-prawny, oraz ci funkcjonare 
jusze prywatno-prawni, którzy byli w 
służbie samorządowej w dniu wejścia 
w życie tej ustawy.i podlegają ubcz» 
pieczeniu emerytalnemu w powiato 
wych funduszach emerytalnych, Cha» 
rakter publiczno<prawny będą —iały 


stosunki służbowe kierowników wy- 
działów i referentów w większych mla 
stach oraz w powiatowych związkach 
samorządowych, sekretarze wydziałów 
i inspektorzy samorządowi, zaś w gmt 
nach wiejskich sekretarze, 

Jednak ci funkcjonarjusze publiczne 
prawni, którzy ubezpieczeni są conaje 
mniej trzy lata bezpośrednio w związ- 
kach samorządowych mają pozostać 
w tem ubezpieczeniu, 

Pozostali pracownicy samorządowi 
mają być ubezpieczeni w zakładzie u- 
bezpieczeń społecznych narówni z pra 
cownikami prywatnymi. F: 


na 88 tys. pracowników samorządo- 
wych 70 tys, będzie ubezpieczonych 
w Z, U.S. 

Co się tyczy samych warunków u- 
bezpieczenia, to prawo do wysługł 
emerytalnej — według nowych pro* 
jektów — mają pracownicy nabywać 
po osiągnięciu lO-ciu łat wysługi, 
w tem przynajmniej 5 lat w samorzą 
dzie. Po 15-tu latach pracownik nabys 
wa prawo do emerytury w wysokości 
40 procent uposażenia zasadniczego, a 
w następnych latach emerytura wzra* 
sta co roku o 3 pre. aż do 85 prc. 

Zaopatrzenia emerytalne, wypłacane 
obecnie ze źródeł własnych samorzą- 
dów, mają być zrewidowane. Nowe ra 
opatrzenie będzie obliczane przy za- 
stosowaniu zasady, iż po 10-ciu latach 
wysługi emerytura wynosi 30 pre, i za 
każdy następny rok wzrasta o każde 
2 prc, Oznacza to znaczną redukcję 
emerytur. 

RODZI ROZEWIE PCM A EET TOO 


KONFERENCJA U MIN. BECKA 


Warszawa, 24. 1. (eTl, wł, — mg.) 
Z Genewy donoszą: Dziś rano przy: 
jęty został przez min. Becka prezydent 
Senatu gdańskiego Greiser, poczem 
przybył do delegacji polskiej minister 
spraw zagran, W, Brytanji Eden, refe- 
rent spraw gdańskich w Radzie Ligi 
Odbyła się wspólna konferencja min. 
Becka z min, Edenem i prezydentem 
Greiserem, na której została ustalona 
definitywna redakcja raportu min. 
Edena dla Rady Ligi Narodów, 


STRAJK W ANGLJI ODWOŁANY 


Londyn, 24. 1. (Tel. wł, — O.) U- 
kład zawarty pomiędzy właścicielami 
kopalń węgla a górnikami polega na 
tem, że przedsiębiorcy zgodzili się na 
podwyżkę płac w kopalniach hrab- 
stwa Lancaster o 1 szyling dziennie, 
tak samo jak w kopalniach innych w» 
kręgów, a nie o 9 pensów, jak propor 
nowano poprzednio. Strajk wyznaczo- 
ny poprzednio na 27 bm. jest odwo» 
łany. 


KRWAWE ROZRUCHY 
W DAMASZKU. 


Jerozolima, 24. 1. (PAT). W czasie 
wczorajszych rozruchów w Damaszku 
zostali zabici 3 studenci, kilkudziesię: 
ciu demonstrantów i 40 policjantów 
odniosło rany. Studenci zmuszali kup: 
ców w dzielnicach żydowskiej i chrze« 
ścijańskiej do zamykania sklepów. 

W Homs doszło do starcia, w któ: 
rem padły 3 osoby zabite, a 20 odnio: 
sło rany. 

W Damaszku i Aleppo aresztowano 
ogółem 750 osób. W obu tych mia- 
stach ogłoszono stan oblężenia. 

"Wysoki komisarz francuski de Mar- 
tel przybył do Damaszku i oświad: 
czył na konferencji prasowej, że Sy- 
rja będzie podzielona na 8 okręgów. 

Ministrowie finansów i wyznań 
du syryjskiego podali się do dym: 
a podobno i naczelnik państwa też za- 
mierza ustąpić. 


ŚMIERĆ LOTNIKA REKORDZISTY 


Berlin, 24. 1. (PAT) Dziś w czasie 
lotu próbnego spadł tu samolot pilo- 
łowany. przez znanego z wojny kapi- 
tana Neuenhofena. Obaj lotnicy kpt. 
Neuenhofen i inżynier, znajdujący stę 
w samolocie, ponieśli śmierć, Kpr, 
Neuenhofen ustalił w 1929 r. rekord 
lotu na wysokość, 


Str. 2 


Obrady Związku Uzdrowisk | 


Polskich. 


W dniu 8, lutego br. odbędzie się w 
Warszawie pod przewodnictwem prezes 
sa Rajmunda Jarosza (Truskawiec) pos 
siedzenie zarządu głównego Związku 
Uzdrowisk Polskich. 

Na zjeżdzie omawiany będzie szereg 
spraw, związanych z przygotowaniami 
do wiosennego i letniego sezonu w us 
zdrowiskach krajowych. M. in. projek 
towane jest zorganizowanie szeregu 
odczytów wybitnych lekarzy na temat 
leczenia w uzdrowiskach, wód mineral- 
nych, 'kuracyj klimatycznych itd. 
Związek zająć ma się również dostare 
czeniem materjałów w zakresie postulas 
tów uzdrowisk dla grup lekarzy, jakie 
powstały na terenie jzb ustawodawe 
czych dla czuwania nad stanem higjeny 
i zdrowia publicznego w kraju. 

Zarząd główny Związku Uzdrowisk 
zajmie się ponadto inicjatywą „Orbisu”*, 
który ` projektuje zorganizowanie na 
szeroką skalę tanich, ryczałtowych po» 
bytów wiosennych we wszystkich uzdro 
wiskach w okresie maja i czerwca. Na 
koniec zatwierdzone zostaną uchwały 
komisji dla prac nad zorganizowaniem 


uzdrowiskowem kąpielisk nadmorskich. 
DAD „KORSZE RACE CREWOPYCZENAACCA 


Kronika telegraficzna 


Bukareszt, Aresztowano znanego w 
wyższych sferach towarzyskich Bukares 
sztu inż. Siulley pod zarzutem otrucia 
na tle zazdrości artystki Tita Critesco, 
b. „królowej piękności" Rumunji. Ar 
tystka miała zamiar poślubić młodego 
dyplomatę rumuńskiego. 

Helśingsfors. Minister spraw we- 
wnętrznych rozwiązał organizację młos 
dzieży „Sinimustat“, która stanowiła 
ciąg dalszy ruchu „Lappo“. Powodem 
rozwiązania jest udział członków „Sinis 
mustat? w spisku b. kombatantów 
estońskich. 

Lizbona. W całej Portugalji szaleją 
ulewy, zwłaszcza na północy kraju. Nis 
żej położone dzielnice miast Porto i 
Coimbre, stoją pod wodą. 

Rio de Janeiro. W ostatnich miesiąs 
cach bardzo wzmogła się aktywność 
monarchistów brazylijskich. Ks. Pedro 
Henriqucs opublikował ostatnio manie 
fest, zawierający program akcji politys 
cznej, mającej na celu obalenie reżimu 
republikańskiego w Brazylji. Ks. Pedro 
Hendriques jest pretendentem do tronu 
brazylijskiego, 

Moskwa. Z Gurjewa na morzu Kaspij 
sklem donoszą, że silna burza zniosła na 
krze lodowej 1683 rybaków i 1480 koni. 
Drogą radjową rybacy zawiadomili, że 
posiadają środków żywności i opału na 
40 dni. 

Alicante. Angielka Betty Malborn, 
odbywająca lot okrężny dokoła Eurepy, 
uległa katastrofie samolotowej. Lotnicze 
ka zginęła w płomieniach. 

Londyn. Istnieje nadzieja osiągnięcia 
tymczasowego porozumienia w górnic» 
twie. Egzekutywa federacji górników ze 
brała się wczoraj wieczorem, odroczyła 
się jednak do dnia dzisiejszego. Opras 
cowuje ona zalecenia, jakie przedstawios 
ne będą zbierającej się dziś konferencji 
deleratów górników, 

Waszyngton. Komisja spraw zagranie 
cznych Izby reprezentantów odrzuciła 
wniosek o włączenie do projektu ustas 
wy o neutralności klauzuli, w myśl któs 
rej ustawa ta nie stosowałaby się do os 
becnego konfliktu włosko-abisyńskiego. 

Nowy Jork. Specjalna komisja śledź 
cza w Ellis Island stwierdziła, że płk. 
Juljan, zwany czarnym orłem, wracając 
z Abisynji, usiłował dostać się na terys 
torjum St. Zjednoczonych bez wizy i 
w związku z tem zarządziła jego wydas 
lenie. Płk. Juljan odwołał się od tego 
zarządzenia do ministerstwa pracy, 

Nowy Jork. W Stanie Illinois nieda- 
leko Danville w przystępie szahi zabił 
swą żonę i Szcioro dzieci pewien farmer, 
który następnie popełnił samobójstwo. 

Praga. W Taborze samochód ciężaros 
wy najechał na grupę żołnierzy, z któś 
rych 3-ch zostało zabitych a 3 odniosło 
rany. Szofer samochodu został areszto« 
wany 


Niepokojący stan 


Warszawa, 24. 1. (Tel. wi. — mg). 
Znaczne opady w dorzeczu górnego 
Sanu, dochodzące do 56 mm. w ciągu 
doby, spowodowały wezbranie na rzęs 
ce Solinie i na górnym Sanie. 

Przebieg wezbrania w dorzeczu Sas 
nu ilustrują następujące stany wody: 
w Sanoku na Sanie dnia 22. 1. o godz. 
ltej był stan wody -+ 255 cm., dnia 
22. 1. o godz. 7+mej rano zanotowano 
stan -+ 340 cm. 

W Dynowie dnia 23. o godz. 7=mej 
rano stan -- 308 cm. Kulminacja przez 
szła o godz. 22-ej przy stanie -- 5% 
cm., poczem woda poczęła opadać. 

W Przemyślu zanotowano stan dnia 
25:g0 o godz. 7«mej — 85 cm., dnia 
24. 1. o godz. 7mej już stan + 255 
cm. przyczem kulminacja spodziewana 
jest w Przemyślu w najbliższych go- 


„DZIENNIK POLSKI" sobota, 25. s 


w dorzeczu Sanu 


'dzinach przy stanie nieco niższym od * 


zr 300 cm. 

Wezbranie to zarówno w górnym, 
jak i w środkowym biegu rzeki Sanu 
nieco przekracza doroczną „wielką wo 
de". Akcja ratunkowa na Sanie zarząs 
dzona. Pozatem na Wiśle w Sando- 
mierzu statek Wanda stoi pod parą, 
przygotowany do akcji ratunkowej. 

Opady w ciągu ostatniej doby były 
jeszcze znaczne, jednak nigdzie nie 
przekroczyły 24 mm. Temperatura w 
Przemyślu wynosi obecnie — 1 st, C. 
Fala powodziowa Sanu w korycie Wi» 
sły obniży się i najprawdopodobniej 
nie przekroczy z wzniesienia 1 m. nad 
stanem normalnym. 

Nadejście kulminacji do Warszawy 
spodziewane we wtorek, dnia 28. bm. 

+ w południe; spodziewany stan około 
| > 250 cm. 


EW DZIŚ PREMIERA największego filmu tegorocznej produkcji p. t. 


"WEDLE NOWELI STEFANA ZWEIGA 
to niezbadana tajemnica Wschodu, 
to bunt krwi i zmysłów, zrodzony 
w szale tropikalnych nocy. w=zuuam 


AMO 


W głów. rolach: 
i inni. zana Arcydzieło 


larcelie Chantal, Inkiszyni: 


lew, Jean Galland 
pełne emocji i mistrzowskiej gry aktorów, 


W Tokio podpisano tajną umowę 
niemiecko-japońską 


Warszawa, 24. 1. (Tel. wł. — mg.). 
Jak donoszą z Londynu, „Morninge 
post“ twierdzi na podstawie informas 
cyj, zaczerpniętych ze sfer zbliżonych 
do admiralicji, że mimo oficjalnych 
zaprzeczeń, Niemcy i Japonja podpis 
sały w Tokio 4. stycznia tajną umowę. 
Zawarty sojusz przewiduje wzajemną 
pomoc obu państw na wypadek wojny 
z Rosją. Zasadniczy punkt sojuszu na* 


Naipiękniejsze gliniańskie KILIMY 


ST. GAŁANA, Lwów, 


rzuca zobowiązanie obu sztabom gene» 
ralnym ścisłej współpracy w celu ułos 
żenia planu strategicznego i wspólne< 
go działania -przeciw Rosji.. Według 
dalszych  rewelacyj „Morningpostu”, 
zasady sojuszu były opracowane na 
zjeździe japońskich przedstawicieli 
wojskowych z całej Europy, którzy 
odbyli kilkudniowe narady w Berlinie. 


daje tylko 
fabryczny skład 
(róg 332 
Kościuszki) 


-$ykstuska 20 


Niskie ceny. summ Sprzedaż za gotówkę i na raty. 
Własne sklepy we wszystkich większych miastach. 


39.027kg.bombzr 


w ciągu 


Rzym, 24. 1. (PAT.) Agencja Ste» 
fani donosi z Mogadiscio: w ciągu 9 
dni, które poprzedziły zdobycie Nes 
gelli, lotnicy włoscy odbyli na frons 
cie somalijskim 141 lotów bombare 
dujących, w 62 z tych lotów przeby* 
li po 800 kilometrów, 49 lotów wy» 
wiadowczych z karabinami maszy»* 
nowemi i bombami na tejże przes 
strzeni. Dnia 20 b. m. na godzinę 
przed zdobyciem Negelli było bom» 
bardowane z 26 samolotów, które 
przebyły po 400 klm. Ogółem doko* 
nano 190 lotów w ciągu 673 godzin 
i zrzucono 39.027 kg. materjałów wy 
buchowych. Samoloty towarzyszyły 
krok za krokiem posuwającym się 
naprzód kolumnom włoskim i zła 
mały wszelki stawiany opór. — W, 
chwili zdobycia Negelli, samoloty 
włoskie unosiły się ponad miastem. 

Rzym, 24. 1. (PAT.) Komunikat 
urzędowy nr. 105. Marszałek Bados 
glio telegrafuje: dowództwo włoskie 
otrzymało sprawdzone wiadomości o 
tem, że znaczne siły zbrojne abisyń. 
skie pod wodzą rasa Kassa w ciągu 
ostatnich dni zmieniły miejsce swego 


Prosimy 


zucililotnicy włoscy 
dwu dni 


pobytu w południowej części Tem- 
bien, usiłując wszcząć silną ofensy* 
wę. Wobec tego postanowiono u» 
przedzić przeciwnika i zaatakować 
go z całą siłą. Akcja ta niespodziana 

la przeciwnika, pociągnęła za sobą 
zaciekłe walki, które trwały 21, 22 i 
25 stycznia i zostały zakończone 
wczoraj późno w nocy całkowitym 
sukcesem naszego manewru. Nastę: 
pny komunikat zawierać będzie szcze 
góły bitwy. 

Gen. Granziani ogłosił w Negelli 
dekret, znoszący niewolnictwo we 
wszelkich postaciach na terytorjum 
prowincji Galla = Borana. 

Jeden z samolotów włoskich dwu 
osobowych, spadł w czasie walki, 
poprzedzającej zdobycie Negelli. 


Obniżka stawek płac 


jest szkodliwa 
Warszawa, 24. 1. (Tel. wł. — mg.) 
P. Min. Opieki Społecznej przyjął dele- 
gację Prezydjum Unji Zw. Zawodo* 
wych. Sprawy poruszone przez delegas 


pamiętać 


o odnowieniu przedpłaty 


za „Dzien 
na rmiesiąc luty 1936 


Zamówienia przyjmują wszystkie Urzędy poczt. 


nik Polski** 


i 
Nr. 25 


cję na wspomnianej audjencji de ry 
ły. obniżki płac, obniżenia składek * 
rzecz ubezpieczeń emerytalnych oraz 
funduszów emerytalnych i Izb Pracy. 

Delegacja wskazała na niepokojący 
fakt, że szereg przemysłów a również i 
instytucje ubezpieczeń społecznych stos 
sują obniżkę stawek płac. Delegacja 
wskazała na potrzebę wprowadzenia 
czynnika społecznego do kontroli nad 
kartelami, oraz o powołanie do sądu kar 
telowego przedstawicieli central praco» 
wniczych, 

Co do obniżenia składek na rzecz u: 
bezpieczeń emerytalnych, delegacja wyć 
razila pogląd, że poderwie to byt sa: 
mych instytucji ubezpieczeń społecz: 
nych. W sprawie funduszów emerytal: 
nych złożony został P, Ministrowi spe- 
cjalny memorjał. 

W sprawie ustawy o Izbach Pracy de 
legacja złożyła poprawki do rządowego 
projektu ustawy, wyrażając pogląd, że 
Izby Pracy nie mogą być.. pomyślane 
jako organizacje nadrzędne w stosunku 


„do ruchu zawodowego i nie mogą krę. 


pować tego ruchu. 

W odpowiedzi na poruszone wyżej 
sprawy Minister oświadczył, że obniża: 
nia stawek płac uważa za szkodliwe, 
Obniżenie uposażeń w instytucjach u. 
bezpieczeń społecznych, zdecydowano Je 
szcze w połowie roku ubiegłego z termi 
nem wejścia w życie z dn. 1. I. 1936 r. 
Minister uważa za konieczne w celu zró 
wnoważenia finansów insty 
tucyj. Obniżenie składek na rzecz ubez 
pieczeń emerytalnych nie pociągnie za 
sobą obniżki samych świadczeń. 

Co do Izb Pracy, Minister stwierdził, 
że prace nad projektem są otaczane spe 
cjalną troską ministerstwa i projekt bę: 
dzie przemyślany możliwie wszechstron 
nie 


Sensacyjny ślub głucho- 


niemej we Lwowie 


Niesamowity proces rozpatrywał Sąd 
grodzki 7:g0 oddziału w Warszawie. 
Głuchoniema dziewczyna Łaja K., ży: 
dówka, w Warszawskim instytucie dla 
głuchoniemych poznała głuchoniemego 
Kazimierza P., katolika. Ona żydówka, 
a on chrześcijanin — mieli wspólny jes 
zyk gestów głuchoniemych. Kazimierz 
P. na migi wyznał K. swą miłość a ży: 
dówka w ten sam sposób wyznała mu ' 
swoją wzajemność. Opuściła Warszawę 
i z ukochanym udała się do Lwowa 
gdzie przyjęła chrzest i otrzymała imie 
Marja, Niebawem odbyć się miał ślub, 
lecz 19:letnia Łaja Marja K. musiała o: 
trzymać zezwolenie rodziców, albowiem 
nie była pełnoletnia. 

Na podstawie obowiązującego we Lwo 
wie kodeksu cywilnego austrjackiego, ze 
zwolenie rodziców może być zastąpione 
zezwoleniem Sądu grodzkiego, do które 
go głuchoniema się zwróciła. Do prośby 
o zezwolenie na ślub dołączył opinię 
ksiądz, który chrzcił dziewczynę. Sąd 
grodzki we Lwowie uznał, że nie jest 
właściwym do rozpoznawania tej spra: 
wy, albowiem kwestję tę może rozstrzy 
gnąć sąd prawnego zamieszkania pe: 
tentki w Warszawie. 

"Warszawski Sąd grodzki na rozprawę 
wezwał rodziców petentki. Zastępca ich 
adw. Szwerctszaf, powołując się na prze, 
pisy prawa międzydzielnicowego, dowo. 
dził, że w Warszawie zgoda rodziców 
na małżeństwo nieletniej córki jest nie: 
odzowna i niczem nie może być zastąpio 
na, ródzice zaś wierząc, że ich córka 
przed dojściem do pelnoletności zmieni 
postanowienie, zgody swej w dalszym 
ciągu odmawiają. W tych warunkach 
Sąd podanie Łaji K. odrzucił, Pozosta: 
je jej czekanie na pełnoletność, ale nie. 
wiadomo czy jej ukochany się nie roz: 
myśli. * 


-e ea eeo, 
PODRÓŻ SAMOLOTEM 


TO MAXIMUM WYGODY 
PRZY MINIMUM KŁOPOTU! 
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Lwów, dnia 24 stycznia 1936, 
Druga 
para 
3 
nożyc 

Ekonomiści i wogóle ludzie wta: 
jemniczeni w t. zw. sprawy gospo* 
darcze, ustawicznie nas pocieszają, 
że gdy zmniejszy się rozwartość no- 
życ, t. zn. gdy zmniejszy sie rozpię* 
tość między cenami produktów 
przemysłowych i rolnych, wówczas 
wkroczymy na drogę trwałej popra- 
wy gospodarczej,  nastaną lepsze 
czasy. 

W pojmowaniu tych lepszych cza: 
sów należy jednakże zachować dużą 
ostrożność i względność, jeżeli idzie 
o stosunki polskie. Bo nad naszem 
życiem gospodarczem i społecznem 
zawisła nietylko jedna para nożyc, 
a rozwarte ich ostrza trudniej, o wie» 
le trudniej będzie nam zamknąć, ani» 
żeli tych pierwszych, nad których 
zwarciem dziś zawzięcie pracujemy. 

Na rozwarte ostrza tej drugiej pas 
ry nożyc składają się dwa problemy 
gospodarczosspołeczne: jeden, to tem 
po narastania naszego bogactwa na» 
rodowego, wzmaganie się intenzyw» 
ności naszego życia gospodarczego, 
drugie ramię tych nożyc, to kwestja 
bezrobocia, względnie utrzymania w 
kraju i odpowiedniego wyżywienia 
naszego przyrostu naturalnego. 

Sądzićby można, że z chwilą nors 
malizacji stosunków gospodarczych, 
wynikających z racji przystosowa* 
nia cen produktów przemysłowych 
do cen za produkty rolnicze i kwes 
stja bezrobocia będzie automatycznie 
ulegała poprawie, ilość bezrobote 
nych będzie się zmniejszała. Nieste» 
ty tak nie będzie, bezrobocie u nas, 
zwłaszcza bezrobocie wśród młodych 
pokoleń, nabiera całkiem swoistego 
charakteru, urasta do  doniosłego 
problemu społecznego. Dał temu 
wyraz obecny kierownik naszego 
Ministerstwa Opieki Społecznej, 
kreśląc w dyskusji nad budżetem 
swojego resortu taki obraz struk» 
tury bezrobocia w Polsce: 

„Bezrobocie u nas potęguje się 
wraz z kryzysem, podobnie jak gdzie 
indziej, lecz pozałem tkwi stale w 
strukturze naszego społeczeństwa 
w stosunkach demograficznych, w 
niedomaganiach ustroju rolnego, w 
dziedzictwie braków gospodarczych, 
pozostałych po rządach zaborczych, 
slabem tempie rozwoju życia gospo: 
darczego, niewspółmiernem do coros 
cznego  400tysięcznego przyrostu 
nowych rąk do pracy, zatamowaniu 
upustu, jaki temu nadmiarowi da* 
wała emigracja itd". 

Za szczególnie groźny punkt nas 
szego bezrobocia uznał p. Jaszczołł 
adcinek młodzieżowy. 

„Zagadnienie planowego wprowa: 
dzenia do życia produkcyjnego do» 
rastających roczników młodzieży — 
oświadczył p. minister — jest nież 
zmiernie skomplikowane i wysuwa 
się na czoło zagadnień w, obrębie 
trudnej sprawy bezrobocia: roczniki 
te rosną w obecnym okresie szcze: 
gólnie szybko. Liczba młodzieńców. 
od 16 do 19 lat włącznie, wynosząca 
w 1935 roku 1.9 milj, wyniesie w 
1941 r. około 3.1 milj. 

Zbędne na roli 4 do 6 milj. ludno= 
Ści wiejskiej w wieku zawodowo 
czynnym, a jednak właściwie bez= 
czynnej, wywierają nacisk na rynek 


„DZIENNIK POLSKI“ sobota, 25. stycz: 


la 1936 r. 
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'Anglja wobec wojny afrykańskiej 


Tradycją polityki angielskiej jest dba* 
łość o równowagę sił w Europie. Posia: 
dając ogromne imperjum kołonjałne, 
wymagające ciągłej aktywności, Wie!ka 
Brytanja musi starać się o harmonizae 
cję stosunków europejskich, aby mieć 
oraraa enem 


W przypisku 


Oddawna przewidywany i przygoto* 
wywany upadek gabinetu Lavala, stał 
się faktem. Na podstawie uchwały swo= 
ich władz partyjnych, ministrowie rady- 
kalni oświadczyli w liście, iż lojalność 
wobec stronnictwa nakazuje im usunąć 
się z rządu, a lojalność wobec Lavala 
każe poinformować, że „nie możemy u= 
dzielać panu nadal nieodzownego po* 
parcia naszych przyjaciół, zapewniają* 
cego panu większość w Izbie", Na takie 
dictum acerbum rząd francuski, nie cze= 
kając formalności głosowania w parla* 
mencie, podał się w całości do dymisji. 

Dlaczego teraz właśnie wybiła godzi* 
na gabinetu Lavala? i dlaczego trzymał 
się przy władzy rekordowo długi okres 
ośmiu miesięcy? 

Obalony rząd Lavala był tolerowany 
tak długo, jak długo na jego warsztacie 
pracy leżała niepopularna sprawa oszczę 
dności, sanacji finansowej i zrównowa 
żenia budżefu. Tej czarnej roboty nie 
chciała na swój rachunek wpisywać 
przed zbliżającemi się wyborami żadna 
z partyj politycznych. Dlatego można 
było znosić niebezpiecznego wroga u 
steru rządów, a nawet przymykać jedno 
oko na jego, znienawidzoną przez „czer 
wony front“ politykę zagraniczną. Te 
przyczyny wszakże ustąpiły z dniem 
pierwszego stycznia, kiedy budżet re” 
publiki został uchwalony. Odtąd: Laval 


swobodę działania w kolonjach i na mo 
rzach. 

Rola tak poważnego czynnika równo: 
wagi, jak Anglja, w konflikcie włosko: 
abisyńskim ma znaczenie wyjątkowej 
wagi. 


Francuski „front czerwona‘ 
w ofenzywie 


u wladzy przestał być potrzebny, a na* 
tomiast stał się jedynie, jako wybitna 
indywidualność, niebezpieczny i szko* 
dliwy. Obalenie go bylo tem pilniejsze, 
że zbliża się wiosna, maj i... wybory do 
parlamentu. Na okres zaś przedwybor- 
czy, kiedy politykom francuskim wybor 
cza kartka zasłania cały horyzont my* 
ślenia, najlepiej mieć w rządzie drugi 
garnitur przywódców, drugą klasę, ży” 
czliwe miernoty, Samemu, broń Boże, nie 
zasiadać, bo to odpowiedzialność, ale 
wroga wygryść za wszelką cenę. Dlate" 
go też nie wszedł do rządu żaden z wiel 
kich leaderów radykalnych Herriot, Da: 
ladier, nie przyjął misji tworzenia gabi= 
netu przywódca grupy parlamentarnej 
Delbos, który objął tylko ministerstwo 
stanu, by pilnować gabinetu, bez pono" 
szenia odpowiedzialności. 


Tworzący się, może w tej chwili już 
sformowany, gabinet Sarrauf'a, oparty 
na centrum i lewicy, z Paul Boncour'em, 
exsocjalistą jako ministrem wojny, nie 
jest wyrazem stabilizacji i wewnętrzne” 
go pokoju. Oznacza on koniec budże» 
łowego zawieszenia broni, otwarcie kam 
panji wyborczej oraz zaostrzenie walk 
politycznych, Ofenzywa „frontu czerwo* 
nego” bowiem, rząd radykalny i obale» 
nie Lavala, wywoła niewątpliwie kontre 
atak lig patryjotycznych z Krzyżami O- 
gnistemi na czele. (z. s.). 


pracy, ale temsamem i na płace ro» 
botnicze”. i 
Cyfry jaskrawe i perspektywy gros 
źne. W ich obliczu stajemy nietylko 
wobec potrzeby normalizacji życia 
gospodarczego, ale i takiego wzmo* 
żenia jego tempa, by bezrobocie wy” 
nikające z naszej struktury społecze 
nej, a przedewszystkiem naszych 
stosunków demograficznych sprowa* 
dzić do minimum. Inaczej grozi nam 
trwałe bezrobocie młcdych pokoleń. 
Młodzież nasza już dziś nietylko ma 


przed sobą zamknięty awans społe* 
czny, ale co gorsze, wskutek bezna- 
dziejności sytuacji wogóle o tym a= 
wansie myśleć nie może. Poprostu 
gonitwa za skromnem utrzymaniem, 
zdobyciem środków na najprymi* 
tywniejsze bytowanie pochłania jej 
najlepszą energję, zabija w niej szla: 
chetne ambicje. 
Ktoś lubujący się w przykładach 
zagranicznych, mógłby powiedzieć, 
że bezrobocie staje się stałym czyn= 
nikiem współczesnego życia cywili: 
zacyjnego, że poprostu powoli przes 
stanie być zaliczane do klęsk społe» 
cznych. — Są także u nas swoistego 
rodzaju ekonomiści i politycy, któ- 
rzy dla naszych bolączek społecz= 
nych, a więc także i bezrobocia, wie 
dzą deskę ratunku w nierozbudza* 
niu ambicyj materjalnych na wzór 
narodów zachodnich. Dla poparcia 
swej dziwacznej tezy, głoszą inną, 
równie bezsensowną, że narody, cies 
szące się dobrobytem materjalnym, 
szybko ulegają zepsucia moralnemu. 
Takimi przykładami i teorjami 
mogą się zadawalać ludzie powierze 
chowni i leniuchy umysłowe. 
Bo wprawdzie można mówić, że 
w krajach zachodnich bezrobocie 


staje się zjawiskiem stałem, ale tam 
powody tego zjawiska są całkiem 
odmienne od naszych, chociażby 
wskazać na bezrobocie technologi: 
czne. Najważniejsze jednak, że tam 
na zachodzie jest za co tych bezros 
botnych utrzymywać, że są tam nas 
gromadzone olbrzymie skarby, gdy 
u nas bieda wyłazi z każdego niemal 
kąta. 

I dlatego rozwiązanie problemu 
naszego bezrobocia wymaga swoistej 
troski i swoistych zabiegów. Troska 
o rozwikłanie tego węzła wymaga 
całkiem nowych i niepraktykowa* 
nych dotąd dróg, bo wszystkie dos 
tychczasowe są dziś zamknięte. 

A jeśli sprawę pozostawimy wła: 
snemu losowi, to wówczas los po% 
traktuje ją z całą bezwzględnością: 

1. spadnie katastrofalnie naturałny 
przyrost ludności; 

2. młode, bezrobotne pokolenia 
zmarnieją nietylko moralnie, ale i fis 
zycznie. 

A gdy to się stanie, czy w takich 
warunkach będziemy mogli kroczyć 
ku wielkości? 

Pan minister Jaszczołt oświadczył, 
że za jego zgodą Instytut Spraw Spo 
łecznych uczynił z zagadnienia beze 
robocia, a zwłaszcza bezrobocia 
wśród młodzieży, „główny przeds 
miot swoich studjów i badań, po któ 
rych ukończeniu Ministerstwo O+ 
pieki Społecznej będzie mogło przys 
stąpić do rozstrzygnięć praktycz» 
nych w całokształcie wspomnianego 
zagadnienia“, 

Należy wyrazić gorące życzenia, 
by te „praktyczne rozstrzygnięcia“ 
nastąpiły jaknajrychlej. 


STANISŁAW STARZEWSKI. 


Ze wszystkich państw europejskich 
Anglja zajęła wobec wojny w Afryce 
stanowisko najbardziej zdecydowane. 
Opinja publiczna wielu krajów przypie 
sywała to względom humanitarnym i 
wierności Albjonu dla ideałów Ligi Na- 
rodów. Upadek ministra spraw zagra: 


nicznych Hoare'a — po ułożeniu z La, 


valem dość umiarkowanych warunków 
pokoju — i zastąpienie go lordem Ede- 
nem, zdawało się potwierdzać słuszność 
filogenewskiej interpretacji poczynań 
angielskich. 

Sprawa nie przedstawia się jednak tak 
prosto, jakby się zdawało. Przedewszyst 
kiem różnice między Hoarem a Edenem 
były natury nietyle sentymentalnej. ile 
programowej. Minister Hoare reprczen= 
tował koła starych konserwatystów, ue 
fnych w niezachwianą potęgę Imper 
rjum. Z tej ufności płynął spokój i poż 
błażliwość, z jaką Hoare odnosił się do 
ekspansji Włoch. Lord Hoare natomiast 
reprezentuje młode pokolenie w partii 
konserwatywnej, zaniepokojone o przy< 
szłość Wielkiej Brytanii. Pod, tym wzlę 
dem zdaje się istnieć łączność między 
zapatrywaniami młodych  konserwaty: 
stów a stanowiskiem admiralicji angiele 
skiej. Świadczy o tem niedawne znacz: 
ne podwyższenie kredytów na cele woj» 
skowe. 

Energiczna akcja lorda Edena w Ges 
newie jest wykładnikiem interesów An- 
glii po dżentelmeńsku uzgodnionych 
z nastrojami Ligi Narodów. 4 

Dziś już można określić wcale wyra: 
źnie charakter i cel interwencji, angiele 
skiej w wojnie afrykańskiej. Rozwój po 
tęgi kolonjalnej Ttalji uznała Anglja za 
niebezpieczny przerost, który należy, zli: 
kwidować. Dopóki Włochy były za -sła* 
be na podjęcie trudu zdobywczego w As 
fryce, polityka angielska tolerowała eks 
pansywne zamiary Rzymu. W wyjnia« 
nie not z r. 1925 Wielka Brytanja przys 
znała Włochom prawo pierwszeństwa i 
sferę wpływów w Abisynji, jakkolwiek 
państwo  Negusa było już wówczas 
członkiem Ligi Narodów. W ten sposób 
zaspokojono kosztem Abisynji aspiracje 
Włoch, które domagały się udziału w 
mandatach kolonjalnych, rozparcelowa« 
nych po wojnie światowej miedzy An: 
glje i Francję. 

Po dziesięciu latach wytężonej pracy 
wewnętrznej i po nieudałych próbach 
pokojowej penetracji w Etiopji, -Italja 
poczuła się na siłach do podjęcia decy: 
dującej rozprawy z opornym sąsiadem 
afrykańskim. Tu jednak napotkała stas 
nowczy sprzeciw Anglji, którego polity- 
ka włoska nie przewidziała, albo też nie 
doceniła. Włosi liczyli na przysłowiowe 
dżentelmeństwo angielskie: skoro Ane 
glja dała wyraźnie do zrozumienia, że 
zostawia Włochom wolną rękę w Etjo+ 
pji — to musi swoje zobowiązania usza 
nować. Mussolini dbał o przychylność 
angielską; do Londynu wysłał na stano+ 
wisko ambasadora, p. Dino Grandi, swe 
go bliskiego współpracownika w minie 
sterstwie spraw zagranicznych. Nie zas 
pobiegło to konfliktom. Jeszcze raz os 
kazała się niezbita prawda, iż dżentel< 
meństwo Anglików kończy się tam, 
gdzie zaczyna się interes Imperjum. 

Czy należy sądzić, że Wielka Brytas 
nja pragnie klęski Włochów? 

Nie. 

Byłoby to z wielu względów kłopatlie 
we i — sprzeczne z tradycją polityki 
angielskiej. 

. Przedewszystkiem porażka Włoch by 
taby groźna dla całej rasy białej, dla ros 
li Europejczyków w świecie. Byłaby to 
podnieta dla wszystkich ruchów tubyl- 
czych, dla wszystkich dążeń emancy. 
pacyjnych, skierowanych przeciw metro 
poljom. Dość przypomnieć -palącą kwe: 
stję nacjonalizmu w Egipcie, aby zrozu* 
mieć ostrożność polityki angielskiej. Klę 
ska militarna Włoch mogłaby też wy: 
wołać zakłócenie porządku w. Europie, 
co nie leży bynajmniej w intencjach 
'Anglji, zainteresowanej w utrzymaniu 
pokoju i równowagi europejskiej. 


(Dalszy ciąg na stronie 4<tej.) 


Str. 4 


(Dalszy ciąg ze strony 3<ciej) 


Do czego Anglja zmierza? 

Popierając sankcje i sprzedając broń 
Abisyńczykom, dążyła polityki angiel- 
ska do uniemożliwienia Włochom świe: 
tnego zwycięstwa. Obecnie, gdy warun 
ki naturalne w Etjopji utrudniają armji 
włoskiej triumfy, Anglja przestała nacie 
skać: nie wprowadzono sankcyj naftos 
wych — a pono urwały się też dostawy 
broni dla wojsk Negusa. 

Cel polityki angielskiej staje się ja- 
sny. Zgodnie ze starą tradycją, Wielka 
Brytanja chce doprowadzić do takiego 
osłabienia stron walczących, aby sama 
mogła decydować o rezultatach i — kos 
rzyściach kampanji. Anglicy liczą na 
trudność wyżywienia armji Negusa, ode 
dalonej od żyznych okolic a nie posia- 
dającej dostatecznych środków transpor 
towych, z drugiej zaś strony pesymi< 
stycznie oceniają: szanse finansowe 
Włoch. Gdy Abisyńczyków zaszachuje 
głód a Włochów bankructwo, wtedy An 
glja miałaby ustalać nowy ład, swój 
ład. 

Na razie rachuby angielskie nie bare 
dzo się sprawdzają — przynajmniej co 
do Włochów. Pożyczka wewnętrzna das 
ła rządowi faszystowskiemu przeszło 20 
miljąrdów lir a zbiórka złota przyniosła 
wspaniałe rezultaty. Ostatnie sukcesy na 
froncie, pozwoliły wojskom włoskim zas 
jąć szereg ważnych punktów strategicz< 
nych i odciąć drogę, którą z Kenyi ans 
gielskiej przedostawała się broń dla ars 
mji Negusa. 

Entuzjazm Włochów idzie o lepsze 
z realistycznem wyrachowaniem Angli< 
ków. Kto będzie miał ostatnie słowo? 
Bodajże siła oręża i moralna wytrzyma» 
łość żołnierzy. 


MIECZYSŁAW PISZCZKOWSKI 


WKRÓTCE OTWARCIE 
WYTWORNEGO DANCINGU 


„MAXIM 


LWÓW, REJTANA 5, I. p. 
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Spis inwentarza po Marsz. 
Piłsudskim 

Warszawa, 24. 1. (eTl. wł. — mg.) 

Prezydjum sądu grodzkiego w War 

szawie wystosuje w bieżącym tygodniu 

oficjalne pismo do notarjusza w spras 


wie podjęcia zgodnie z przepisami po» 
stępowania spadkowego i czynności 
związanych ze spisem inwentarza po śp. 
Marszałku Piłsudskim. Spisu tego do» 
kona notarjusz Świrski. Spisem objęte 
będą posiadłości należące do Marszałe 
ka: dworek w Sulejówku i willa w Pis 
kiliszkach na wileńszczyźnie, jak i 
wszystkie ruchomości będące jego wła» 
snością. 

CECENE E 


LWÓW I ZAGŁĘBIE KROŚNIEŃ:» 
SKIE UZYSKA WYGODNE POŁĄ+ 
CZENIE KOLEJOWE. 


Przed kilku dniami podaliśmy wiadoż 
mość o zabiegach sfer gospodarczych i 
turystycznych w sprawie restytuowania 
t. zw. pociągu podhalańskiego, który na 
linji Lwów:Sambor'Nowy  ŻagórzeKro- 
sno stanowił najwygodniejsze połącze: 
nie Lwowa z Zagłębiem krośnieńskiem. 
Pozatem pociąg ten stanowił również 
wielkie udogodnienie dla sfer turystycze 
nych, korzystających z połączenia Lwos 
wa z szeregiem miejscowości podkarpac 
kich, a w przedłużeniu z Krynicą i Zas 
kopanem. 

„ Jak się dowiadujemy ze sfer miaro= 
dajnych, pociag podhalański, obsługują: 
cy Zagłębia krośnieńskiego będzie w no 
wym rozkładzie jazdy restytuowany i 
będzie kursować od 15 maja br. W ten 
sposób ważny postulat gospodarczy i tu 
rystycznv Lwowa będzie zrealizowany. 


„DZIENNIK POLSKI" 


sobota, 25. stycznia 1936 r. 


Przesadne nadzieje poliityka 
Ukra ńcy spodziewają się kreowan:a uniwersytetu 


Warszawa, 24. 1. (Tel. wł. — mg.). 
Jedno z brukowych pism warszaw- 
skich ogłasza rozprawę swego współ- 
pracownika z jednym z polityków u 
kraińskich, który oświadczył; 

— Rok 1936 będzie rokiem -przeło- 
mowym dla naszego rozwoju stos! 
ków polsko-ukraińskich. My ze swej 
strony wyciągnęliśmy rękę do zgody i 
zrobiliśmy to z całą szczerością 1 
otwartością, Świadczą o tem zarówno 
mowy naszych posłów w Sejmie, jak i 
artykuły naszych publicystów. Wbrew 
pozorom i wbrew walkom w przeszło: 
ści dawnej i bliskiej narody polskt f 
ukraiński są bratniemi narodami, któ- 
re łączą wspólne interesy dziejowe t 
wspólny wróg. Takie są poglądy ol- 
brzymiej większości uświadomionega 
społeczeństwa ukraińskiego. 

— Jesteśmy przekonani, że rząd pol- 
ski nie odrzuci ręki, wyciągniętej da 
zgody. Rówmocześnie mamy nietylko 
nadzieję, ale i prawo oczekiwać, że w 
najbliższym czasie nastąpią ze strony 
polskiej kroki, które ostatecznie u- 
gruntują nową erę w stosunkach pol- 


| 
| 
ŚWIATOWEJ SŁAWY MASZYNY DO PISANIA 


REMINGTON 


ammm normalne | walizkowe. 
DEMONSTRUJE BEZ OBOWIĄZKU SKUPA, KUPNA. 


Tow. BLOCK-BRUN Sp. Akc. 


skozukraiúskich. Zapoczątkowanie tej 
nowej ery ze strony polskiej będziemy 
widzieli przedewszystkiem w realizacjt 
trzech postulatów społeczeństwa ukra= 


ińskiego: ei 


1) kreowanie uniwersytetu ukraiń- 
skiego, 

2) dopuszczenie ukraińców do służ- 
by administracyjnej, 

3) zmiana kursu wobec gospodarczo 
społecznych organizacyj ukraińskich. 

— Pozatem pozostaje jeszcze sprawa 
uzgodnienia polityki narodowościo: 
wej w Małopolsce Wschodniej i na 
Wołyniu, 

— Jestem przekonany, że trudności, 
jakie stoją na drodze do zgody polsko 
ukraińskiej będą usunięte i jeszcze 
wiosna 1936 r. przyniesie w tej dzie- 
dzinie zasadniczą zmianę, 

Wywody polityka _ ukraińskiego 
brzmią bardzo sensacyjnie. Nie wia: 
domo, na czem opierają ukraińcy swe 
rachuby, których realizacja oznaczała: 
by zapewnienie im bezwzględnej prze: 
wagi nad żywiołem polskim w Mato- 
polsce Wschodniej. 


"am Oddział Lwów, ul. Piłsudskiego I. 11. Tel. 215-55 


Strajk studentów 


*W/arszawa, 24. 1. (Tel. wł. mg.). 
Wczoraj na wyższych uczelniach w 
stolicy panował strajk. Strajk objął 
Uniwersytet, Politechnikę, Szkołę 
Główną Gospodarstwa Wiejskiego 
i Główną Szkołę Handlową. Wiado: 
mość o strajku przyjniowana jest 
przez młodzież spokojnie. 

Młodzież wyłoniła komitet, który 
ma prowadzić pertraktacje w spraź 
wie wysuniętych postulatów. Od 
wczoraj odbywają się w tej sprawie 
konferencje. Prźedstawiciele uczelni 
stoją na stanowisku zastosowania 
większej, niż dotychczas ilości znie 
żek indywidualnych w opłatach czes 
snego, młodzież natomiast domaga 
się ogólnej obniżki czesnego o 33 
procent, żądając jednocześnie zwięk* 
szenia dotacyj dla stowarzyszeń sa* 
mopomocowych, aby można było 
płacić czesne za ubogich kolegów. 


Również w Poznaniu, Krakowie i 
Wilnie, panował wczoraj strajk na 
wyższych uczelniach. Przebieg straj- 
ku wszędzie spokojny. 


WE LWOWIE. 


Organizacje samopomocowe 
wszystkich uczelni w Polsce u 
chwaliły  proklamować na dzień 
wczorajszy 24 godzinny strajk pros 
testacyjny, przeciwko zbyt wysokim 
opłatom za naukę. O 7:mej rano 
przed drzwiami wejściowemi studen* 
ci poustawiali straże porządkowe, 
których zadaniem było poinformo* 
wać ogół akademików o uchwale 
strajku protestacyjnego. Na gma- 
chach zawieszono transparenty z na* 
pisami: „Żądamy” obniżki opłat, wale 
czymy o powszechną i tanią oświatę 
dla Polaków“. We Lwowie nie za* 
kłócono spokoj 


Pomysłowy oszust organizował wyc.eczkę 
na pogrzeb króla Jerzego 


Warszawa, 24. 1. (Tel. wł. — mg.). 
Pomysłowość warszawskich oszustów 
jest naprawdę niewyczerpana. Znalazł 
się obecnie taki, który naciągnął szeż 


się zaświadczeniem, wystawionem na 
blankiecie owej organizacji. Wywodził 
on, że wyjazd delegacji na pogrzeb Je» 
rzego V. jest konieczny, gdyż zmarły 


reg osób na wyjazd delegacji żydow+ | król był protektorem siedziby narodo* 


kiej do Londynu, aby uczestniczyć w 
pogrzebie króla Jerzego V. 

Na Nalewkach pojawił się elegancki, 
solidnie reprezentujący się pan w to- 
warzystwie „sekretarza”. Odwiedzali 
oni co bogatszych kupców żydow= 
skich, żądając składki na koszty pos 
dróży delegacji żydowskiej do Lon: 
dynu, Podawał się on za prezentanta 
organizacji sjonistycznej, legitymując 


dów w Palestynie. 

Wielu żydów uwierzyło rzekomemu 
reprezentantowi organizacji sjonistycze 
nej i wpłaciło na jego ręce różne suz 
my. Później dopiero przekonano się, 
że jest on oszustem. 

Oszustem jest wielokrotnie notowae 
ny w urzędzie śledczym, dobrze wła+ 
dający językiem żydowskim, Michał 
Kaczmarek. 


MIMIKA 


e DARMO 


OGŁOSZENIA MIESZKANIOWE 


Bliższe szczegóły na ostatniej stronie w rubryce „MIESZKANIA“ 
KMN a 


| szczęśliwemu wypadkowi. 


Nr. 25 


Czy pomnik Słewackiego 


we Lwowie będzie gotowy? 
Warszawa, 24. |. Tel. wl. — mg.) 
Znany artysta rzeźbiarz Edward 
Mittig uległ wypadkowi złamania 
nogi. Stało się to wczoraj w gmachu 
Ministerstwa rolnictwa i reform rol- 
nych.przy ul. Senatorskiej 15. 
Edward Wittig zajęty jest obe: 
cpie. budową dwóch pomników: J 
Słowackiego dla Lwowa i pomnika 
symbolicznego na cześć członków 
aaa zdrowia, poległych za ojczy: 


z Wypadek ten spowodował, że 

pomnik Słowackiego dla Lwowa nie 
ędzie wykończony w terminie. 
Kuracja artysty rzeźbiarza potrwa 

kilka tygodni. 

z e Z AO T 
FUNT ZWYŻKUJE — DOLAR 

SPADA 


Warszawa, 24, 1. (PAT) Na dzi. 
siejszych giełdach walutowych noto. 
wano w dalszym ciągu mocniejszą ten: 
dencję dla funta, który — dzięki in: 
terwencji brytyjskiego funduszu walu. 
towego — nie wykazał jednak prawie 
żadnych zmian kursowych. Wysoki 
kurs funta w dalszym ciągu spowodo+ 
wany jest masowemi zakupami waluty 
brytyjskiej ze strony francuskiej, U: 
tworzenie gabinetu Sarraut powinno 
jednak odbić się raczej dodatnio na 
sytuacji walutowej. 

Najbardziej charakterystycznem zja: 
wiskiem na dzisiejszych giełdach był 


niewątpliwie bardzo poważny spadek 
"dolara. 
Z pozostałych dewiz Belgja Kształe 


towała się nieco mocniej, nie osiągając 
jednakże górnego punktu złota. 


Z KRAJU 


PRACE MELJORACYJNE I DRO: 
GOWE W POW. TARNOBRZE: 
SKIM. Referat meljoracyjny przy Wy: 
dziale Powiatowym w Tarnobrzegu 
przeprowadził w r. 19355 cały szereg 
poważnych prac, zanych z osuszeć 
niem pastwisk . i zabagnionych lasów. 
Wykopano ogółem 12,686 klm. ro: 
wów otwartych, przeważnie oplotko: 
wanych, oraz wybudowano 2 śluzy, 
kosztem 34641 zł. Do' wykonania 
tych prac przyczyniła się ludność os 
kolicznych gromad przez, dostarczenie 
robocizny w postaci t. zw. szarwarku, 
Dzięki dokonanym prącom meljoracyj 
nym oddano pod uprawę znaczne pos 
łacie dotychczasowych nieużytków. 
W projekcie jest przepracowany już 
plan wykopania nowych 25 klm. ro 
wów, kosztem ok. 115 tys. zł. 

Stan dróg w powiecie, do niedawna 
fatalny, uległ w r. 1935 gruntownej poż 
prawie. Pow. Zarząd Drogowy przes 
budował drogi państwowe i samorzą: 
dowe na przestrzeni 3.5 klm., odnowi! 
11 klm. dróg, naprawił i6 klm., ulep: 
Szył przez żwirowanie 105 klm, dróg 
gruntowych i wybudował 5 mostów, 
ogólnej długości 41 klm. Na cele po: 
wyższe zużyto 9.900 m. sześc. materja: 
łu kamiennego, a koszt materjałów i 
robocizny łącznie wynosił przeszło 
ćwierć miljona zł. Kwota obejmuje 
dotacje z Funduszu Drogowego, Pra 
cy, z funduszów powodziowych, sa 
morządowych i z wpływów w natuz 
rze. Z ogólnej kwoty wydano na dro: 
gi państwowe 134, na samorządowe 
117 tys. zł. 

DELEGAT KURATORJUM OKR. 
SZK. LWOWSKIEGO W NISKU. 
Onegdaj bawił tu delegat Kuratorjum 
lwowskiego nacz. wydz. oświaty po* 
zaszkolnej p. Henryk Błażewski i był 
obecny na wykładach lekarza dr. Pi* 
zły i prof. Gilowskiego na Uniwersy* 
tecie Wiejskim TSL. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W 

LASACH RÓZDOLSKICH. 
Przy wyrębie drzewa w lasach wła 
sności p. Lanckorońskiego w Rozdo: 
le, pow. Żydaczów, I6»letni robotnik 
Bazyli Mielnicki z Krupska uległ _nie* 
Ogromne 
drzewo, podcięte przy wyrębie, spadło 
i przydusiło młodocianego robotnika, 
który utracił życie 


„DZIENNIK POLSKI 


2. stycznia 1936 r. 


Konflikt sowiecko-urugwajski 
przed Ligą Narodów 


Paryż, 25, 1. (Tel. wł. K.) Donoszą 
z Genewy: Na dzisiejszem posiedze- 
niu Rady Ligi Narodów na porządku 
dziennym znalazła się sprawa zerwa» 
nia stosunków dyplomatycznych mię: 
dzy Urugwajem a Związkiem sowiec» 
ikim. Obradom przewodniczył delegat 
Australji p. Bruce. 

Jako pierwszy mówca zabiera głos 
komisarz spraw zagr. ZSRR, który w 
łdłuższem przemówieniu uzasadniał 
skargę sowiecką, zarzucając Urugwa- 
jowi, iż spekuluje na uprzedzeniach, 
jakie żywią niektóre państwa w sro» 
sunku do Związku Sowieckiego. Przy 
tej sposobności Litwinow atakuje w 
ostry sposób państwa te, czyniąc przej 
rzyste aluzje do Japonji, Włoch i Nie» 
miec. 

Na przemówienie Litwinowa odpo» 
wiedział * przedstawiciel Urugwaju 
Guani, wyrażając zdziwienie, iż Sowie 
ty skierowały sprawę do Ligi, tj. in- 
stytucji, o której niedawno jeszcze mó 
wiły, iż jest organizacją państw kapi- 
talistycznych, mających na celu uciska 
nie innych. 

Mówca przytacza szereg wypadków 
na dowód, że Sowiety mieszały się do 
spraw wewnętrznych innych państw, 
wyzyskując w tym celu immunitet dy- 
plomatyczny. Mówca nawiązuje datej 
do wypadków, jakie miały miejsce w 
„Brazylji, podkreślając szczególnie 
wpływ, jaki na wydarzenia te wywar- 
ła rola Stalina w związku z ostatnim 
oa wu emman o Taa saoo 


ARESZTOWANIA W ŁODZI 


Łódź, 23. 1. (PAT) W związku z 
przytrzymaniem w dniu 21 b. m, na 
ulicy Sienkiewicza w Łodzi podejrza- 
nego osobnika z paczką, zawierającą 
materjał wybuchowy, zarządzono ener 
giczne śledztwo, w wyniku którego za 
trzymano szereg osób podejrzanych. 
Dokonano również rewizji w paru los 
kalach Stronnictwa Narodowego. 
Część zatrzymanych po przesłuchaniu 
ich przez władze śledcze zwolniono. 
Śledztwo prowadzone jest pod kierow 
nictwem władz prokuratorskich 


REECE a 
> Z ŻAŁOBNEJ KARTY 


“Šp. z baronów Brunickich 
Marja Świtalska 


Z horyzontu życia publicznego ubył 
świetlany typ Matki, Polki į Matrony. 
Już w młodości swej zetknęła się w Go 
rajcu, majętności ojca Jakóba bar. Brus 
nickiego z gehenną wojny. 

W r. 63, po bitwie pod Kobylanką, 
będącą własnością stryja bar. Piotra, 
cofający się powstańcy znaleźli w Go» 
rajcu pełną opiekę, opatrunek i zaopas 
trzenie. Młode, 17:letnie dziewczę, już 
wówczas wzięło czynny udział w tych 
aktach miłości bliżnego. Zrozumiała 
wówczas, iż posłannictwem kobiety jest 
rany goić i bóle koić. Toteż przez cały 
swój żywot niosła ulgę w cierpnieniu. 

Wszedłszy w związki małżeńskie 
zśp. Mężem Pawłem, w Drohobyczu i 
Kałuszu, gdzie pełnił On najdłużej 
swe obowiązki starosty, zapisała się 
pięknie na kartach pracy społecznej i 
charytatywnej, a dom Ich był ostoją 
polskości i narodowych poczynań. 

Jako Żona, Matka i Kobieta, spełe 
niła chlubnie swe zadania, a życie Jej 
może być testamentem młodemu poko 
leniu. W sędziliźnie wieku swego i u 
kresu dni, mogła o sobie powiedzieć 
te najszlachetniejsze słowa: Nigdy i 
nikomu nie uczyniłam krzywdy. 

Osierociła synów: dra Mieczysława, 
lek, chor. ner. i Romana, em. starostę; 
pogrążyła w żałobie znane i cenione 
w kraju rodziny. 

Cześć Jej zacnej pamięci! 

Pogrzeb odbędzie się dziś o godzinie 
14.30 z krypty O.O. Bernardynów na 
cmentarz. Łvczakowski 


Senat rozpoczyna pracę 
nad budżetem 


kongresem Kominternu. W tych wa* 


runkach Urugwaj musiał uznać, iż dal , 
sze pozostawanie w Montevideo po* ' 


selstwa sowieckiego stanowi niebezpie 
czeństwo dła wewnętrznego spokoju 


Guani przechodzi następnie do omó | 


wienia momentów prawnych zagadnie 
nia i dochodzi do wniosku, 
w do uciekania się do art. 12-go 
paktu. Nie istnieje żaden spór, mogą 


cy doprowadzić do wojny, ponieważ | 


w samym Urugwaju, bądź też w ine 
nych państwach Ameryki Połudn, 
Symbolem tej propagandy komunisty* 
cznej było jedyne  przedstawicielstwo 
dyplomatyczne, jakie posiadały Sowie 


; ty na terenie Ameryki łacińskiej, tj, w 


iż niema | 


i 
| 


Montevideo, Każdy rząd — zakończył 
p. Guani — ma prawo bronić się 
przed groźbą wojny domowej i może 
przeciwstawiać się szerzeniu teoryj, 
których ognisko znajduje się w Mo» 
skłwie, a których celem jest zniszczenie 


jedyną wojną, która mogłaby wybuch= | religji, porządku społecznego, a nawet 
nąć, byłaby wojna domowa, spowodo- | cywilizacji. 


wana agitacją komunistyczną bądź to 


Po przemówieniu Guani'ego zabrał 


| 


Nr. 2 


głos przedstawiciel Włoch baron Aloi- 


1 si, który w ostrej formie zaprotesto- 


wał przeciw zawartym w przemówie- 
niu Litwinowa aluzjom pod adresem 
Włoch. 

Na tem posiedzenie zostało przerwa 
ne; wznowiono je popołudniu. 

Jako pierwszy mówca zabrał głos 
ponownie komisarz spraw zagr. Litwie 
now, który polemizował z Guani'w 
Argumenty natury prawnej komisarz 
Litwinow odpierał w sposób dość pos 
bieżny. 

Polemika Guani—Liwinow nie za: 
kończyła się na tem. Obaj mówcy je- 
szcze dwukrotnie zabierali głos, 

Po dyskusji Rada powołała jako 
sprawozdawcę zagadniemia min, Titu- 
lescu, któremu pomagać będą min. 
Munch (Danja) i p. Madariaga (Hisze 
panja). 


Londyn, 25. 1. (Tel, wł, O.) Zwłoki 
króla Jerzego V przewieziono dzisiaj 
i wystawiono w West- ; 


Na lawecie działa trumnę ze szcząt- 
Kami królewskiemi przewieziono z ka- 


` plicy w Sandringham do stacji kolejo- 


: 


wej Wolferton, Wzdłuż całej drogi, 
wynoszącej 160 klm., stały tłumy lu- 
dzi, SACZĘE hołd szczątkom króla Je» 


Punktualnie o godz. 14.45 pociąg 
żałobny wjechał na stację londyńską 
Kings Cross. Trumnę złożono znowu 


Warszawa, 23, 1. (Tel. wł. — mg.) 
Komisja budżetowa Senatu przystąpi- 
ła dzisiaj pod przewodnictwem sen. 
Ewerta do prac nad budżetem pań: 
stwa. 

Budżet Prezydenta R. P. referował 
sen, Malski w obecności szefa gabine» 
tu wojskowego gen, Schally'ego i sze» 
fa kancelarji cywilnej Świeżawskiego. 
Budżet ten uchwalono bez dyskusji w 
brzmieniu przyjętem przez Komisję 
budżetową. 

Również bez zmian przyjęto budżet 
Sejmu, referowany przez sen. Gwiż- 
dża. 

W czasie dyskusji nad budżetem 
Senatu, który referowała senatorka 
Macieszyna, sen. Gwiżdż zapytał, jak 
przedstawia się sprawa odstąpienia te 


Przemyśl, 25. 1. (Tel. wł. Z.) Z Sa 
noka nadeszły dziś do Przemyśla wla- 
domości o przyborze wody na Sanie, 
W górach padają od środy w połu- 
dnie ulewne deszcze, które w czwar- 
tek przedpołudniem zamieniły się w 
śnieżycę. W pobliżu źródeł Sanu wy» 
lały górskie potoki, w szczególności 
potok Solinkk. Największe opady za- 
notowano w ciągu ubiegłej nocy w 
Cisnej, gdzie wynosiły 83 mm. 


| 


| 


na lawecie działa. Za trumną kroczył 
król Edward VIII w otoczeniu swych 
braci. Wzdłuż drogi, wynoszącej 3 
klm., stały niezliczone tłumy. 
Punktualnie o godz. 16 zaczęły bić 
dzwony opactwa  westminsterskiego, 
zwiastując przybycie żałobnego orsza» 
ku, Zwłoki króla złożono na wysokim 
katafalku, przykrytym fioletem. Przy 
katafalku stanęli królowa:wdowa w 
żałobnym stroju w długim gęstym we- 
lonie i król Edward VIII. Za nimi 
dzieci zmarłego króla i bliższa rodzis 
na, Arcybiskup Canterbury stanął na 


renu Sejmu i Senatu pod budowę gma 
chu ambasady niemieckiej. 

Dyrektor biura Senatu p. Piasecki 
wyjaśnił, że sprawa ta jest tylko frag» 
mentem szerszego zagadnienia planu 
rozbudowy miasta, który przewiduje 
przeprowadzenie ulicy przez ogrody 
Sejmu i Senatu. Marszałek Senatu nie 
zgodził się na wykonanie tego planu 
iw porozumieniu z marszałkiem Sej- 
mu zwrócił się do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych o zmianę tego planu, 
Wobec tego odstąpienie terenu pod 
budowę gmachu ambasady niemiec- 
kiej może być rozpatrywane dopiero 
po załatwieniu sprzeciwu marszałka Se 
natu co do planu rozbudowy, 

Budżet Senatu przyjęto w myśl wnło 
sku referenta, 

a 


San wzbiera grożąc powodzią! 


Stan wody na Sanie pod Sanokiem 
podniósł się w dniu wczorajszym do 
południa o 3 metry ponad stan nore 
malny, Woda posuwa się ku Przemy» 
ślowi w szybkiem tempie. Jest zagro» 
żonych kilka mostków i kilka chałup 
nadbrzeżnych. Władze bezpieczeństwa 
wydały szereg zarządzeń ochronnych 
celem zabezpieczenia mienia ludności 
nadbrzeżnej. 


Niezwykle zacięte walki 
na froncie abisyńskim 


Addis Abeba, 23. 1. (PAT) Wielka 
bitwa, rozpoczęta na froncie północ- 
nym w dniu 21 stycznia, toczy się da% 
lej. Ze źródeł abisyńskich poświad: 
czają, iż wojska absyńskie, po odpare 
ciu ataków włoskich, zajęły ważne po- 
zycje strategiczne i zdobyły wiele ma: 
terjału wojennego, w tej liczbie kilka 
armat. 

Według oficjalnego komunikatu 
abisyńskiego, po stronie włoskiej pas 
dło już kilka tysięcu żołnierzy. Straty 


abisyńskie nie są dokładnie znane. 
Major Wodadzo Dagno miał zestrze- 
liċ z karabinu maszynowego wielki sa- 
molot włoski, Wiadomość ta zdaje się 
potwierdzać pogłoskię, iż gwardja ce- 
sarska bierze <zynny udział w bitwie, 
gdyż wspomniany oficer jest dowódcą 
jednego z bataljonów. Szczegóły, do- 
tyczące bitwy, oczekiwane są z wielką 
niecierpliwością, nie wiadomo bowiem 
dotychczas, w jakiej mieiscowości to- 
czy się bitw; 


Na katafalku w Westminster House 
spoczął król Jerzy V 


stopniach katafalku i odprawił kirót: 
kie nabożeństwo. Powtarzane przez 
wszystkich zebranych słowa modlitwy 
odbijały się głuchem echem o ponure 
mury prastarego Westminsteru, Ceres 
monja po 10 minutach była skończo- 
na, W Westminster Hallu pozostały 
tylko spoczywające na wysokim kata- 
falku śmiertelne szczątki króla Jerzego 
V-go, których strzec będą dzień i noe 
czterej halabardziści. 

A E on 


TRAGICZNA ŚMIERĆ TROJGA 
DZIECI 


Wiele, 23, 1. (PAT) Na jeziorze pod 
Wielem w Kaszubach podczas ślizgaw 
ki na cienkim lodzie utonął syn urzęd- 
nika bankowego z Poznania lidetnf 
Jerzy Przytorski, Zwłoki ofiary nie 
szczęśliwego wypadku wydobyto po 
4-godzinnych poszukiwaniach, 

Podobny wypadek zdarzył się na 
stawie pod Rudnem, gdzie lód zała- 
mał się pod ślizgającymi się dziećm+. 
Czworo z nich wpadło do wody, dwo- 
je zdołano uratować, dwoje zaś, Marta 
i Ludwika Kropejówny, utonęły. 


Z FAŁSZYWYM BILETEM 
UGRZĄZŁ PRZED DRZWIAMI 
KINOTEATRU 


(a) Bileter, zajęty w kinoteatrze „Ko 
pernik" przytrzymał wczoraj wieczo» 
rem Bernarda Weisera (ul. Sieniawska 
1. 12) fryzjera, który przedstawił mu 
fałszywy bilet, do którego sprawnie był 
przyklejony odcinek, poprzednio wy 
darty. Weiser, sprowadzony do Komi: 
sarjatu podał na swą obronę, iż ..bilet 
ten zakupił za zniżoną ceną od jakies 
goś osobnika, który przebywał w we: 
stybulu kinoteatru. W ostatnim czasie 
kilku przytrzymanych z fałszywymi bi 
letami w innych kinoeatrach, wskazy: 
wało zawsze na nieznanego osobnika 
jako tego, od którego bilet rzekomo na 
byli. 


KOMÓRKA CENTR, KOMITETU 
K. P. Z. U. ROZBITA 


(a) Po dwuletniej obserwacji zdola- 
no w ostatnich dniach przeprowadzić 
likwidację bardzo ściśle zakonspiro- 
wanej i uprawiającej wywrotową ro- 
botę w miejscowościach prowincjonak 
nych — komórki komunistycznej, któ 
rej członkowie należeli do Centralne- 
go Komitetu K, P. Z, U. Aresztowani 
zostali: Adolf Guttermann, Pinkas 
Lang, Jakób Kattner, Michał Nieboga 
i Józef Sawa, rzemieślnicy, którzy pro 
pagandę komunistyczną szerzyli 
wśród sfer rzemieśiniczych. 

(a) WŁAMANIE SKLEPOWE. Nie 
znani sprawcy włamali się wczorajszej 
nocy do sklepu z artykułami spożyw- 
czemi Kazimiery Daniluk (ul. Kalecza 
1. 14) i skradli na jej szkodę rozmaite 
towary i tytoń, łącznej wartości 250 =ł. 


St. 6 


„DZIENNIK POLSKI" sobota, 25. stycznia 1956 r. 


DZIEŃ GOSPODARCZY 


Rośnie armia półbezrobotnych 


łu zatrudnionych w przemyśle pracuje | płe zarobki, często mniejsze niż zapo- 


(—) Analizując zagadnienie bezros 
bocia w Polsce na wsi, w miastach i 
miasteszkach nie bierzemy często pod 
uwagę tej olbrzymiej masy półbezro+ 
botnych, a więc takich, którzy pracują 
tylko parę dni (często 2:3) w tygodniu a 
położeniem swojem zbliżają się w dus 
żej mierze do całkowitych bezrobot+ 
nych. Los tych ludzi jest niejednokrot 
nie gorszy, gdyż zalicza się ich do 
„pracujących“, choć zarobek ich jest za 
duży, by umrzeć a za mały by żyć. 

W ciągu łat od 1928—1935 liczba pół 
bezrobotnych z 68.00) wzrosła do 
154.000 osób. 

W roku 1928 co ósmy robotnik był 
zatrudniony częściowo, w roku 1931 
już co czwarty, zaś w roku 1935 — co 
trzeci robotnik jest zatrudniony częs 
ściowo. Badając sytuację w poszczegól 
nych przemysłach stwierdzamy, że pod 
koniec roku 1954 najwięcej zatrudnio+ 
nych częściowo było w przemyśle włó 
kienniczym (465 proc.), spożywczym 
(382 proc.) i odzieżowym (375 proc.). 

Wśród ogromnej rzeszy półbezrobos 
tnych na szczególną uwagę zasługują 
ci, którzy są zatrudnieni tylko od 1 do 
3 dni w tygodniu. W roku 1928 stano 
wili oni 13 proc. ogółu zatrudnionych 
w przemyśle, obecnie stanowią oni 10 
proe. Co dziesiąty robotnik wśród ogó 


Z WYDAWNICTW GOSPODARCZYCH 


„KU _ GOSPODARSTWU 
ŚCI". Pod takim tytułem ukazała się, 
odbitka z tygodnika „Reduta « Tydzień 
ski” broszura 4 Wojciecha eba, 
ca niejako odbiciem uwag czy notatek po» 
cżynionych na marginesie prac austrjackić 
myśliciela Józefa Poppera « Lynbeusa, zwłas 
szcza jego książek: „Prawo do życia i obos 
wiązek Śmierci" (wyd. w r. 1878) i „Powszes 
chna powinność żywienia, jako rozwiązanie 
kwestii socjalnej". 

RZEMYSŁ NAFTOWY': Na treść 
pierwszego numeru dwutygodnika, organu 
„Krajowego Tów. Naftowego we Lwowie”, 
„Przemysł Naftowy” (nr. 1, rocznik XI) skła 
dają się między innemi następujące artykue 
w, Schaetzel 


jako 
Pob 


ume: 
wia się efektownie i bogato. 
„CZASOPISMO TECHNICZNE". Ukas 
zał się pierwszy numer organu Polskiego 
Tow. Politechnicznego we Lwowie (nr. 1, 
rocznik 54, Lwów 1936). W zeszycie tym pó» 
mieścili swe prace między innvmi: prof. Ma: 
ksymiljan Matakiewicz i prof. dr. inż. W. 
jaron e 


JERZY MARJUSZ TAYLOR. 


od 1 do 3 dni w tygodniu. 
Obok więc poważnej armji całkowi= 


| 


mogi z poszczególnych funduszów — 
niedojadają, chodzą w  łachmanach, 


cie bezrobotnych, należy mieć przed | mieszkają w norach i również z rozpae 


oczyma i tych częściowo bezrobotnych, | 


ji 


gdyż i oni ze względu na swe szczu: . 


Wzrostprodukcjiniemieckiej 


Niemiecki Instytut Badania Kon- 


junktur, stwierdza, że w roku ubiegłym | ogólny wzrost produkcji 


czą patrzą w jutro. 


spadek, dochodzi się do wniosku, że 
przemysło= 


produkcja przemysłowa Niemiec wy: | wej w Niemczech w 1935 r. w porówe 


kazała dalszy poważny wzrost. 


Biorąc za 100 rok 1928, wskaźnik pro | 


dukcji przemysłowej w listopadzie 


1935 r. wynosił 101'0 wobec 847 w li- | 


stopadzie 1934 r. Wzrost produkcji 
przemysłowej w 1935 r. w porównaniu 
z rokiem poprzednim .sięga 18'1 proc. 
Zważywszy jednak, że obliczenia te 
nie uwzględniają przemysłu przetwarza 
jącego produkty spożywcze, których 
wytwórczość wskazała w roku ub. 


naniu z 1954 r. wynosi 15'16 proc. a po 
odliczeniu produkcji zagłębia Saary 
135/14 proc. 

Nawet przy uwzględnicniu najmniej 
szych z tych liczb okazuje się, że w po 
równaniu z 1932 r. produkcja przemy: 
słu niemieckiego wzrosła o przeszło 
60 proc. W jesiennych "miesiącach r. 
ub. ożywienie sezonowe spowodowae 
ło, że produkcja pozostała na poziomie 
nawet wyższym, niż w 1928 r. 


Sprawy rzemieślnicze 


LWOWSKIE SZKOLNICTWO 

ZAWODOWE ZAGROŻONE. 

Jak się dowiadujemy, Magistrat m. 
Lwowa ma cofnąć z dniem 1. 4. br. sub- 
wencje na utrzymanie szkół dokształca 
jąco-zawodowych, a to w związku z osze 
czędnościami, jakie mają być zaprowa* 
dzone przy zatwierdzaniu budżetu Gmie 
ny m. Lwowa na rok 1936/37. 


Nie trzeba nadmieniać, że cofnięcie 


i 


przez miasto powyższej subwencji, pos , 


krywającej 1/3 część kosztów personal- 
nych oraz wydatków rzeczowych, przy* 
czynićby się mogło do zupełnego upad- 
ku szkolnictwa zawodowosdokształcająć 
cego we Lwowie. 

W powyższej sprawie odbyła się w 
dniu 22. bm, konferencja w Izbie Prze< 
mysłowo+Handlowej z udział 
prezesa tejże Izby Schayera, wiceprezesa 
Lwowskiej Izby Rzemieślniczej F. Hor- 
nunga i prez. Gutterwila. 


W wyniku konferencji postanowio* 
no w najbliższych dniach zwołać 
wspólną konferencję komisji oświatoe 
przy Izbie Rzemieślniczej, 


wej oraz 
komisji dla szkolnictwa zawodowego 
przy Izbie Przemysłowo:Handlowej 


celem omówienia wspólnie podjąć się 
mających w powyższej sprawie kros 
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JAD SŁOŃCA 


(Ciąg dalszy.) 


Zainteresowanje starszego pana 
gośćmi z Polski było tak widoczne, 
że Paweł spojrzał nań wreszcie kilka 
razy dość ostro, chcąć dać natrętowi 
do zrozumienia, że jego obecność za» 
czyna już być krępująca. 

Starszy pan jednak, jak się okazas 
ło, wziął sobie te niezbyt przyjazne 
spojrzenia młodego człowieka tylko za 
zachętę do zawarcia bliższej znajo 
mości, gdyż skinął mu głową poufale. 


— Okropny upai dziś, nieprawda? 
— zagadnął po niemiecku. 

Paweł w odpowiedzi bąknął coś nie 
zrozumiale i niechętnie, ale nieznajo* 
my starszy pan nie zraził się tem by: 
najmniej. 

— Państwo pewno przyjechali zda- 
lcka. Kapitan statku mówił mi, 
Warszawy. Znam Warszawę. A jakże, 
To przecież stolica Polski. Bardzo 
piękne miasto. A Polska, to dziś wiel 
kie państwa. A czy państwo już wyż 
brali sobie hotel? Makarska to dziura, 
ale droga dziura. Pani dobrodziejka 
pozwoli... Schwartz jestem. Alois 
Schwartz. Ale nie Niemiec. Broń Bos 
że. Z Pragi pochodzę! Czech jestem. 
Brat Słowianin. Tak — trzepał szybs 
ko, zginając się w pokłonach. 


Teraz stracił już doszczętnie pozór 


| dobrodusznego emeryta. Wyglądał ras 


czej na starego lokaja czy kelnera, a 
może portjera podrzędnego hoteliku 
i pani Borkowa domyśliła się nagle, z 
kim mają do czynienia. 

— Czy chce pan zaproponować nam 
coś odpowiedniego? — spytała. 

Ruchliwe oczka Czecha  zabiegały 
jeszcze szybciej, czerwona twarz roz+ 
płynęła się w najuprzejmiejszym ue 
Śmiechu, jaki można było sobie wys 
obrazić, a krępa postać zgięła się Jee 
szcze niżej. 

— Tak jest, proszę łaskawej pani. 
Tak jest oświadczył skwapliwie. 
Dzierżawię tu niedaleko pensjonat. W 
uroczej miejscowości. Podgora się naz 
zywa. Pół godziny drogi statkiem. 
Dom stoi nad morzem. Wygodne, du- 
że pokoje. W sam raz dla łaskawych 
państwa. Wielki taras. Piękny widok. 
I tanio, bo to tylko wieś, a nie miasto 
jak Makarska. 


Trajkotał długo jeszcze, zachwala- 
jąc swój pensjonat i Podgorę, która w 
jego słowach nabierała wszelkich po< 
zorów raju ziemskiego. Wreszcie wys 
mienił cenę tak niewarygodnie niską, 
że Paweł, niepewny, czy się nie przes 


Wise: | sprawy. Utworzenie 


ZGROMADZENIE CECHU KU- 
ŚNIERSKIEGO W KULIKOWIE. 


W dniu 21. bm. odbyło się w Kulis 
kowie Walne Zebranie Cechu Ku- 
Śnierskiego, którego członkami są 
prawie wyłącznie kożucharze, tworzą: 
cy w Kulikowie jedno ż większych 
skupień kożucharskich na terenie woe 
jewództwa lwowskiego. 

W zebraniu, któremu przewodniczył 
starszy cechu Dymitr Łoziński, wzięli 
udział: wiceprezes lwowskiej Izby Rze 
mieślniczej Frd. Hornung i ref. Izby 
A. Kuźmiński , oraz naczelnik Urzędu 
skarbowego w Żółkwi i przedstawiciel 
tamt. Starostwa powiatowego — w os 
becności około 60:ciu członków cechu. 

Przedmiotem obrad — po przyjęciu 
przez obecnych do wiadomości . spraz 
wozdań za rok 1935, były następujące 
spółdzielni ku- 


| śnierskiej w Kulikowie. Unormowanie 


stosunków pracy między pracodawca: 


mi i ich pracownikami. Uregulowanie 


czasu pracy ze względu na charakter 
produkcji kożucharskiej. Sprawy ucze 
niowskie, czeladnicze i mistrzowskie. 


"Zysunięto potrzebę założenia w Ku: 


likowie szkoły dokształcającejszawo= 
dowej, wreszcie sprawy podatkowe, 
ubezpieczeń społecznych i nielegalnego 
wykonywania rzemiosł na tamt. te- 
renie. 


słyszał, kazał mu powtórzyć ją raz jez 
szcze. 

Była to oczywiście okazja, z której 
należało skorzystać. Okazało się przy- 
tem, że statek, kursujący pomiędzy 
Makarską a Podgorą, odchodzi już za 
kwadrans, musieli się więc śpieszyć. 
Nie namyślając się zatem dłużej, Pa< 
wel, pomimo protestów matki porwał 
jedną walizkę, usłużny pan Alois 
Schwartz z lekkiem stęknięciem, ale 
dość ochoczo dźwignął drugą i wszys 
scy troje pobiegli rażno ku przystani. 

Stateczek był minjaturowy, obliczo* 
ny tylko na krótkie przejazdy. Nie 
było na nim ani pomostu, ani nawet 
kajuty.  Usiedli więc oboje na 
ławce pokładowej, tuż przy niskim pa» 
rapecie, osłaniając się od palących pro 
mieni słońca parasolką pani Borko- 
wej i rozkoszując się cydnym wido- 
kiem. 

Adrjatyk w tem miejscu przypomie 
nał raczej jakąś fantastyczną, lazurową 
rzekę, a może tylko przedziwną, roze 
ległą kotlinę, której dnem ta rzeka 
płynęła. Z jednej strony bowiem mieli 
brzeg z jego nieprzerwanem pasmem 
dzikich i groźnych skalnych szczy* 
tów, z drugicj zaś widniały słodkie, 
okryte płaszczem szczytowej zieleni, 
górzyste wyspy. 

Statek żeglował bardzo blisko brze+ 
gu. Widzieli więc, że okolica traciła 
powoli swój jałowy wygląd. U podnó 
ża kamiennych olbrzymów pojawiły 
się starannie uprawne grunty. Ni 
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W czasie trzygodzinnych obrad 
które poprzedziła dłuższa konferencja 
przedstawicieli Izby Rzemieślniczej ze 
starszeństwem cechu — zebrani mieli 
sposobność uzyskania wyczerpujących 
informacyj w wymienionych powyżej 
sprawach 


SPÓŁDZIELNIA STOLARZY 
LWOWSKICH. 


W dniu 22. bm. odbyło się w Izbie 
Rzemieślniczej lwowskiej posiedzenie 
dyrekcji Spółdzielni Stolarzy Lwow: 
skich w sprawie uruchomienia Spół: 
dzielni i rozpoczęcia jej działalności, 
przez założenie przedsiębiorstwa o 
charakterze wytwórczo < handlowym. 
Realizacja tego zamiaru nastąpi już 
w najbliższym czasie. 


GIEŁDA 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Lwów, dnia 24 stycznia. 


Większe obroty w dewizie Paryż 
Dolar około zł. 5.26. 


AKCJE. 
Bank Polski 96.75 — 96.25 — 96.50, Has 
rachowice 32.25 — 3250, Lilpop 7.80. 
Dolar w obrotach prywatnych 525 í pół. 


| Lwów, dnia 24 stycznia. 


WARSZAWA. 5 proc. poż. konwersyjna 
59.25, 6 proc. poż, dolarowa 7650 — 7600, 
4 proc. poż. dolarowa 5300 — 53.10, 7 
proc. poż: stabilizacyjna 65.13 — 63.58 — 
65.00 drobne 63.50, 


DEWIZY I WALUTY. 


Beleja 89.70 89.88 89,52, Berlin 215.45 

215.98 21292, Holandja 36035 36107 359465 
Londyn 26.28 2635 26.21, N. Jork czeki 
5.26 i pół 5.27 i trzy czwarte 5,25 i jedna 
czwarta, N. Jork kabel 5.26 i trzy czwarte 
528 525 i pół, Paryż 3500 i pół 3507 i 
pól 3493 i pól, Praga 2198 2202 21.94, 
Sztokholm 135.50 155.85 135.17, Szwajcarja 
| 17268 173.02 172.34. 
„ LONDYN. N. Jork 497 i piętnaście szee 
| snastych, Paryż 75.04, Berlin 12.31, Amster- 
dam 7.29, Bruksela 29.50, Włochy 61.87, 
Szwajcarja 15.22 i pół, Kopenhaga 22.40, 
Oslo 19.90 i trzy ósme, Praga 119 i pół, 
Wiedeń 26.37, Warszawa 26.25. 

ZURYCH. Paryż 2028, Londyn 15.21 i 
pół, N. Jork 3/05 i trzy czwarte, Bruksela 
51.95, Włochy 24.50, Amsterdam 208.50, 
Berlin 123.65, Sztokholm 7845, Oslo 7645. 


Kopenhaga 6790, Praga 12.74, Warszawa 
57.97 i pół. 
PARYŻ. Londyn 7503, N. Jork 15.06, 


Bruksela 256.25, Włochy 121.30, Szwaicat- 
ja 495.12, Berlin 609.00. 


GIELDA ZBOŻOWA. 
Lwów, dnia 24 stycznia. 
Na Giełdzie obroty w życie, bobiku, ko- 
niczynic, wyce, hreczce, mące i otrębach. 
Naogół sytuacja bez zmiany, 
Tendencja utrzymana, usposobienie spor 
kojne. 


czonemi tarasami pięły się wzwyż buj 
ne winnice, ówdzie na łagodnych po- 
| chyłościach szarzały gaje oliwkowe, 
| gdzie indziej zaś rozpościerały się sa- 
| dy, pełne drzew figowych śliw i wie 
sien. 

— lm bliżej Podgory, tem więcej 
zieleni —zachwalał Czech, nie odstęc 
pujący ich ani na chwilę. — A zoba: 
czycie państwo, jak ładnie jest w sa- 
mej Podgorze. O, już ją widać, Marko! 
— krzyknął nagle. — Maaarko! Przys 
nieś państwu lunetę. Niech zobaczą 
własnemi oczami. — O, proszę — wci 
skał lunetę do rąk pam Borkowej. — 
Niech łaskawa pani spojrzy. Ten bia: 
ly dom, ostatni, ten przy cyplu, gdzie 
rośnie lasek pinjowy, to mój pensjo: 
nat. 

Poleciał nagle na przód statku, jak* 
by przypomniawszy sobie, że zostawi! 
tam coś bardzo cennego. Pani Borko: 
wa przyglądała się przez szkła biele- 
jącemu domowi, sprawiającemu bardzo 
miłe wrażenie, a Paweł wdał się w roz 
mow z chłopcem. 

— Więc i ty z nami 
spytał. 

Marko roześmiał się, ukazując dw+ 
rzędy zdrowych białych zębów. 

— Ano tak. Zdarzyło mi się szczę: 
ście. Pan Schwartz przyjął mnie n: 
boya do swego pensjonatu... 

— Toś pewnie zadowolony? 

Chłopiec skrzywił się. 


jedziesz? — 


RAGE 
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Kościół francusko... 
niemiecki 


Osobliwe stosunki wytworzyły 
się po wojnie światowej na samej gra- 
nicy francusko = niemieckiej, 

Oto mieszkańcy tych wiosek lotas 
tyńskich, Heining, Schrickling i Ley: 
ding, będąc katolikami, uczęszczają do 
kościoła, istniejącego w Leyding. 

Ale w tem rzecz, że połowa wioski 
tej leży na terytorjum  francuskiem, 
połowa zaś na niemieckiem, wspólny 
więc kościół obu połów Leydingu 
jest na poły niemieckim, na poły frans 
cuskim, bo rząd francuski płaci poło: 
wę pensji proboszcza tej parafji, choć 
proboszcz jest Niemcem. 

Stan taki gniewa mieszkańców wios 
sek powyższych, od dłuższego więc 
już czasu zabiegają o budowę kościoła 
dla swej parafji na terytorjum francus 
skiem, a te ich nalegania stały się je» 
szcze natarczywsze w ciągu ostatnich 
tygodni, gdy uczęszczając do kościoła 
w Leydingu zauważyli, że proboszcz 
Niemiec wywiesił w tym kościele flas 
ge hitlerowską. 


OD ADMINISTRACJI 


Przypominamy pp. prenu- 
meratorom  zamiejscowym, 
że w niedzielę i święta urzędy 
pocztowe wydają zgłasza- 
jącym się „Dziennik Polski" 
w godz. od 9 do 11 rano. 
Pre © AE PE KP ANA 


Z Jarosławia 


KOMISJA ROLNA W JAROSŁA. | 


WIU. Pod przewodnictwem starosty 
Frączkowskiego z udziałem radcy Wo» 
jewództwa i wicedyr. Izby Rolniczej 
* inż. Fałdzińskiego odbyło się posie: 
dzienie powiatowej komisji rolnej, na 
którem ustalono preliminarz popiera* 
mia rolnictwa w kwocie zł. 16.000. O: 
prócz kredytów na oświatę rolniczą, po 
pieranie zbytu, hodowię itp., przewie 
dziano też kredyt na nądzór nad la: 
sami gromadzkiemi, a w szczególno» 
Ści ną ustanowienie leśnika powiator 
wego. 

POŻARY W JAROSŁAWSKIEM. 
W kilku miejscowościach powiatu 
jarosławskiego zanotowano obecnie 
pożary. Do najgroźniejszych należał 
pożar w zabudowaniach Dmytra Hae 
rasiuka w gromadzie Piskorowice, 
przysiółek Chałupki. Ogień strawił 
tam dom mieszkalny wraz z całem ue 
rządzeniem, na szkodę ok. 1.000 zł. 
Dochodzenia celem ustalenia przyczye 
ny pożaru w toku. 


Władysław Lam: Malarstwo i jego zas 
sady, Wydawnictwo Zakładu Narodo 
wego im. Ossolińskich, 1935, Str. 145. 

Treść dzieł malarskich tłumaczą ogó: 
|łowi zazwyczaj nie malarze, z czego 
wynika moc nieporozumień — stwier: 
dza autor znany i ceniony malarz, pro 
fesor Politechniki Lwowskiej w 
przedmowie do swej książki. 

„By poznać treść malarską obrazów, 
należy wnikliwie badać, jak powstaje 
ten skomplikowany twór, którym jest 
dzieło sztuki”. — 

Wychodząc z tych założeń — autor 
malarz — wyłuszcza nam w swej pras 
cy swe poglądy na pojęcie malarstwa 
i przedstawia jego zasady, — 

Jasna i logiczna konstrukcja cechuje 
tę książkę. 

Rozpoczyna ją autor omówieniem 
Braficznej struktury obrazów, przys 
czem wiele cennych uwag poświęca róż 
Aym rodzajom rysunków, jak n. p. 
konstrukcyjny, szablonowy, graficze 
Wy, malarski i t. p. zaznajamiając rós 
Wnocześnie czytelnika z narzędziami 
1 materjałami rysunkowemi. 

W rozdziale drugim, omówiona zoz 
Stała kolorystyczna struktura obraz 
zów. Szczególną uwagę zwraca autor 
Na konieczność odróżnienia sposobu 
malarskiego wyrażania się, od sposobu 


Z półki księgarskiej 


„DZIENNIK POLSKI 


sobota, 


. stycznia 1936 r. 
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RUDYARD KIPLING 


Imię zmarłego onegdaj Kiplinga bylo 
symbolem. Wyobrażało Wielką Bryta- 
nję dumna i rycerską, Wielką Brytani 
z szeregów marszałka Frencha, ki 
do bitwy szły jak do sportu. Jedyny 
syn Rudyarda Kiplinga, porucznik drus 
giego bataljonu gwardji irlandzkiej, 
padł pod Loos we Flandrji. Na jego 
grobie umieścił poeta napis: „Their 
name liveth for evermore“ (Ich imię 
będzie wiecznie żywe). 

Urodził się Rudyard Kipling w 
1865 r. w Bombaju. Jego ojciec, dy- 
rektor muzeum w Lahore, stolicy Pen- 
dżabu, profesor malarstwa i rzeźby w 
wyższej szkole sztuki w Bombaju, 
był wielkim artystą, o umyšle żywym 
i bogatej wyobraźni. Niewyczerpany 
był w opowiadaniu dziecku fantastys 
cznych historyj i dowcipnych anegdo= 
tek. Wykształcenie średnie ukończył 
Rudyard w angielskiem kolegjam w 
Westward Ho, uroczem miasteczku 
portowem hrabstwa Devenshire. 
Buntując się przeciw studjom uniwere 
syteckim, powrócił w ośmnastym roku 
życia do rodziców i natychmiast roze 
począł karjerę dziennikarską jako rez 
porter i „short story writer" w „Civil 
and Military Gazette" w Lahore. Z 
miejsca musiał się nagiąć do dyscypli» 
ny dziennikarskiej, której dewizą jest 
— „widzieć prędko i dać widzieć”. Jes 


go bysfre, figlarne oczy, błyszczące 
z pod krzaczastych brwi, były znakos 


mitemi odbiornikami życia kolonjale 
nego, bujnego i beztroski wroga 
wszelkiej psychoanalizy. łnierze i 


urzędnicy brytyjscy wracają po kils 
kuletnim pobycie w tajemniczych [n+ 
djach równie mało o nich wiedzący, 
jak w chwili przybycia. Angielski gene 
tleman przechodz wrodzoną sobie 
pogodną obojętnością obok bóstw ine 
dyjskich posrebrzanych i pożłaća: 
nych, uśmiechających się tajemniczo 
z pod pachnących wieńców tuberoz. 

Kończąc jeden ze swoich „Listów z 
podróży”, pisze Kipling charakterystys 
czne słowa: „Indje są krajem pełnym 
rzeczy zdumiewających, pełnym cus 
dów, dziw i tajemnic. feśli nie można 
nic więcej, dobrze jest krążyć po tej 
ziemi, chodzić, patrzeć i słuchać". 

Program ten zrealizował w swoich 
pierwszych opowiadaniach w gazecie 
Jahorskiej, wydanych później w Kałe 
kucie. Był to mały, banalny tomik, 
przeznaczony dla tych, którym się jas 
zda dłuży pomiędzy Delhi a Simla, 
lub Madras a Tutikorin. W następ- 
nych latach, w tem samem wydawni» 
ctwie ukazały się dalsze zbiory opo% 
wiadań 6 Indjach, które zjednały Kip» 
lingowi popularność w  dominjach. 
zi jeszcze podbój starej Ane 
glji. 


Parasol — równouprawnieniem 
mężczyzn 


Osobliwy wynalazek, bo parasol o 


2 rączkach zgłoszono w londyńskim 
urzędzie patentowym. 
„Nowowynaleziony”*  desżczochron 


jest nieco większy od normalnego pas 
rasola, składa się zupełnie normalnie, 
rozkłada się tylko w ten sposób, że ma 
dwie rączki, oczywiście nie w środku, 
ale przesunięte bardziej do boków. 

Parasol ten, nazwany przez wynalaz 
cę dwuosobowym parasolem, opatrzo» 
ny został „listem połecającym* swego 
twórcy. List ten brzmi w sposób na: 
stępujący. 

— Parasol przezemnie wynaleziony 
pisze konstruktor nowego deszczo: 
chronu — jest parasolem towarzyskim. 
W chłodny deszczowy dzień człowiek 
idący pod parasolem, skazany był do: 
tychczas na samotność, albo na niee 
wygodę, pod parasolem można było 
chodzić albo w pojedynkę, albo we 
dwójkę, ale wtedy człowiek niewiele 
miał z tego parasola. 

Mój nowy, udoskonalony parasol 


wyrażania się graficznego. Podczas, 
gdy drugi polega na posługiwaniu się 
kreską i natężeniami czarno = białemi 
— to pierwszy operuje kontrastami 
barw ciepłych i zimnych. W związku 
z tem omawia autor znaczenie światła 
i barw dla struktury obrazu, kolorysty 
czne możliwości rozwiązania obrazu 
sposobem polichromicznym względnie 
monochromicznym, podkreślając konie 
czność kolorystycznej równowagi w 
kompozycji, t. j. konieczność harmonie 
zowania barw. 

Dalej znajdzie czyteluik rozważania 
na temat metody układania barw, ich 
czystości i szlachetności i t, d. 


Niezwykle głębokie są uwagi auto- 
ra, dotyczące twórczości malarskiej, 
zawarte w trzecim rozdziale pracy. — 
Natchnienie twórcze jest rodzicielką 
dzieła sztuki malarskiej. Dar natchnie* 
nia jednak i talent, to nie wszystko. 
Malarz nie stworzy wielkiego dzieja, 
gdy nie uchwyci równowagi między 
pierwiastkami uczuciowemi a rozumo= 
wemi w swej twórczości. Każdy z tych 
pierwiastków ma określone przeznacze 
nie, winien spełniać swą odrębną rolę, 
co autor jasno udowadnia. O dalszym 
toku myśli autora powiedzą nam pod- 
tytuły rozdziały a mianowicie: prze: 
życie i forma dzieła. osobowość artve 


jest pozatem wyraźnym propagatorem 
równouprawnienia mężczyzn. 


Dotychczas mężczyzna idący z kobie 
tą pod parasolem, musiał trzymać pas 
rasol nad damą, teraz będą go trzys 
mać wspólnie, on i ona. Jeżeli weżmie 
się pod uwagę to, że czas już najwyż* 
sz 
zną dźwigała ciężar 
była stroną upr: żeby 
mężczyzna nareszcie przestał być wies 
cznie upośledzony, to zrozumiemy do 
piero, jak doniosłe znaczenie ma mój 
wynalazek. 


Tyle mówi skromny Jist skromnego 
wynalazcy. Po przeczytaniu tego or 
świadczenia, trudno się nie uśmieche 
nąć: parasol, życie towarzyskie, rówe 
nouprawnienie kobiet, krzywda męże 
czyzn, czy to są rzeczy współmierne i 
czy nie za wiele hałasu o jeden parar 
sol, choćby to był nawet „parasol tos 
warzyski”, 


sty, artysta wyraża siebie, uleganie cu 
dzej sugestji, konieczność rozwiązywa 
nia problemu, dyscyplina techniki, zrę 


czność techniczna i trud tworzenia, 
oraz przejrzystość budowy dzieła. 


Najwłaściwszym punktem wyjścia 
dla malarza w jego twórczości jest ob 
serwacja natury — dłatego też autor 
w rozdziale 4+tym omawia stosunek 
dzieła malarskiego do natury. Wyka: 
zuje nam różnice między sztuką prymi 
tywną a dojrzałą, między grafiką i ma 
larstwem, a sztuką dekoracyjną, przes 
chodząc następnie do omówienia treś= 
ci malarskiej, jako najważniejszej w 
dziele malarskim, roli tematu, kwestji 
piękna tematu i dzieła, kwestji stylu, 
który czyni malarza prawdziwym ars 
tystą dopiero z chwilą, gdy tenże nada 
mu cechy indywidualne. 

Szczupłe ramy recenzji nie pozwala« 
ją na choćby równie pobieżne stresz= 
czenie dwóch ostatnich rozdziałów 


l książki prof. Lama. Noszą one tytuł: 


„Malarstwo współczesne” (5) i „Mas 
larstwo współczesne na tle stosunków 
w Polsce" (6). Cieszyć się należy, że 
obydwa te rozdziały w książce Lama 
się znalazły. W pierwszym zwalcza 
autor anarchiczny pogląd „że dobre 
czy piękne jest to, co się komu podos 
ba”. „Dobrem lub pięknem nazwimy 
w sztuce tylko to, co odpowiada ogól: 
nym zasadom estecznym i co może 


Ta ostatnia wazy irak każą z 
sentymentalnymi symboli: pre: 
safa dlickimi marzycielami. Między 
tych poetów w ekstazie wpadł młody 
Kipling ze swojemi zdumiewającemi 
historjami, z apelem do czynu, wywo- 
łując niemały popłoch. Zgorszeni nie: 
prawdopodobnemi opowiadaniami z 
Indyj, czytelnicy angielscy przyjęli ży: 
czliwiej „Gasnące światło”, zaś ballas 
dy żołnierskie „Barrack Rooms Bale 
lads“ zrobiły prawdziwą sensację. 


Nie były to pierwsze poezie Kiplin- 
ga. Już w 1886 r. zostały wydane w 
Kalkucie dwa tomy jego wierszy, dziś 
kompletnie wyczerpane; zaś z całego 
wydania z roku 1900 w Santiagorde+ 
Chili tomiku „With Number three", > 
pozostały jedynie dwa egzemplarze, 
Jeden z nich znajduje się w bibljotece 
Huntington w Kalifornfi, drugi — nae 
był przed kilkoma laty pewien zbie: 
racz białych kruków, za cenę 272.000 
franków, Poezje Kiplinga, zajmujące 
w jego twórczości miejsce równorzęd: . 
ne z prozą, są mniej znane, a to z 
przyczyny ogromnych trudności,, na 
jakie natrafia tłumacz. Autor bowiem 
posluguje się słownikiem Szekspira, 
równocześnie z nowoczesnemi marger 

Niezmiernie trudno jest oddać 
po: 


czami. 
w tłumaczeniu myśl i rytm tych 
czyj jednocześnie. 

Pierwsza i druga „Księga ARE 
ukazały się w 1894 i 95 roku. Kipling 
miał wówczas trzydzieści lat, - 

W następnych latach, bezpośrednio 


jedne po drugich następu| „Siedem 


A i reakcje" i wiele innych, Kipe 
ling staje się najpopularniejszym por 
wieściopisarzem Angli, równocześnie 
zaś także narodowym poetą. 

W dziele swojem wyśpiewał to. 
wszystko, co jest drogiem jego róda« 
kom: podbój oceanów, żądzę przygód, 
zamiłowanie do sportu, namiętność 
do podróżowania. Zbliżył kolonje do. 
ziemi macierzystej. W roku 1914 Kip- 
ling odegrał w swojej ojczyźnie rolę 
podobną do tej, która 
Włoszech d'Annunzio. 
zmężniały dusze. 

Wyrazem tych lat bohaterskich są 
powstałe w tym czasie: „Francja a 
wojna”, „Flota Wielkiej Brytanji”, -0% 
raz  „Historja gwardji. irlandzkiej", 
pułku, w którym służył syn poety. 

W 1917 r. otrzymał Kipling literas 
cką nagrodę Nobla, zaś uniwersytet 
paryski i strasburski mianowały go w 
1921 r. doktorem „honoris causa”. 


odegrał we 
Dzięki niemu“ 


być jako takie rozumnie i słusznie us 
zasadnione*. 

Stwierdzenie bardzo na czasie. 
Ponadto w rozdziale tym zawarta jest 
krótka apologja współczesnego malar: 
stwa, 

Omawiając malarstwo współczesne , 
w Polsce, stwierdza autor, że każda 
sztuka, by była wielką, musi być naro 
dową. Odrębność narodowa zaś wiąże 
sę ściśląjz dojrzałością artystyczną, 
przeto, by do niej dojść, małarstwo na 
sze musi utrzymać kontakt z ośrodka 
mi najwyższej kultury współczesnej, 
kultury artystycznej. Zdobywając co 
raz wyższy stopień dojrzałości, doj: 
dzie nasze malarstwo do niezależno: 
ści i jasnego skrystalizowania swego 
oblicza narodowego. ; 

Doskonała ta książka powinna się 
znaleść w rękach każdego, kto mar 
malarstwem choċby pobieżnie się inte 
resuje. Laika zapozna ona z tajnika: 
mi sztuki malarskiej i drogami prze: 
żyć artysty, niejednemu  krytykowi 
pozwoli conajmniej na - przetarcie 
„szkiełka mędrca”, przez które zwykł 
na dziela sztuki małarskiej spoglądać 
— a wielu malarzom pozwoli skory- 
gować ich pogląd na swój artyzm. 

Prof. Lamowi należy się wdzięcz- 
ność, że naszą skromną literaturę ma: 
larską wzbogacił swą pracą, — a Osso 
lineum tak za wydanie książki, jak i 

. B 


za iej staranna oprawe. Dr. 
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Zmarły król Anglji, Jerzy V. słynął 
z nadzwyczajnej prostoty, przystępnos 
Ści i prawdziwie angielskiego humoru, 
stąd też miał sporo różnych przygód 
ze swymi poddanymi. 

Oto jedna z licznych historyj, ilus 
strująca doskonale charakter króla 
angielskiego. 

Pewnego dnia wśród stosu poczty 
porannej król znalazł list zaadresowae 
ny osobiście do siebie. Adres, wypis 
sany był dość niewprawną ręką, 
"brzmiał: „King George we flocie brys 
tyjskiej. Ściśle prywatne”. Sekretarz, 
zgodnie z instrukcją króla, aby dorę* 
czać mu wszystkie listy adresowane 
prywatnie do niego, załączył i ten list 
nierozpieczętowany wraz z innymi. 
Zdziwiony król otworzył kopertę i 
przeczytał oryginalny tekst, pełen błę: 
'dów. ortograficznych. 

„Kochany Jeżyku koniecznie bąć jó 
tzo wieczur przy pomniku Nelsona o 
szustej gdyrz mam Wolny Wieczór 
i chcem koniecznie iść stobo Dokina 
całóje cie 1000 razy tfoja Saily“. 

Król Jerzy roześmiał się serdecznie. 
Zrozumiał zabawne nieporozumienie i 
wezwawszy adjutanta, polecił bezzwło 
cznie stwierdzić w Admiralicji, na jas 
kim statku służy marynarz nazwis 
skiem King, a imieniem George. W, 
„dwie godziny potem, Pierwszy Lord 
Admiralicji, bardzo zaniepokojony te 
lefonował, iż George King służy na 
pancerniku „Nelson“. Z wielką ostro» 
żnością zapytywał adjutanta co się 
stało, że król interesuje się tym marys 


jnarzem. Czyżby co  przeskrobał, o 
czem nie wie dowództwo floty. 
Adjutant odpowiedział, że i on 


sam nie wie, za chwilę jednak złoży 
raport królowi i zapewne nastąpi wy» 
jaśnienie sprawy. Jakoż istotnie król 
wezwał do telefonu Lorda Admirali» 
cji. 

— Jak się sprawuje marynarz King 
George? — zapytał król. 

— Jakanalepiej, Wasza Królewska 
Mość. Właśnie mam przed sobą jego 
kartę ewidencyjną. Jest to wzorowy 
żołnierz. 

— Doskonale, W takim razie proszę 
mi go przysłać dziś popołudniu na 
piątą. 

W kilka godzin potem marynarz z 
załogi „Nelsona“ stawił się w pałacu 
Buckingham w galowym mundurze ze 
wszystkiemi odznaczeniami, lecz blas 


„DZIENNIK POLSKI" sobota, 25. stycznia 1956 r. 


Król Jerzy V i Kinge Georg 


dy, jak Ściana. Wezwano go do gabi: į 
netu króla. 

— Mój przyjacielu — rzekł poważ: | 
nie król — bardzo cię przepraszam. | 
Poczta doręczyła mi przez pomyłkę 
list, adresowany do ciebie, który o+ 
worzyłem. Jesteśmy potroszę imiennie 
kami i stąd całe nieporozumienie. 
Mam nadzieję, że nie gniewasz się na 
mnie? 

Z temi słowy król podał mu list. 


Z SALI ODCZYTOWEJ 


King George, wprostowany jak- 
struna wziął list, nie mogąc wymówić 
słowa z wrażenia. 

— A pozatem, sądzę — rzekł król 


uśmiechem — miło ci będzie mieć ju | 


trzejszy wieczór wolny. A więc piszę 
tu kilka słów do twego dowódcy. 
Proszę, oto bilet. Mam nadzieję, że 
nie odmówi mej prośbie, gdyż, jak 
słyszałem, sprawujesz się dobrze i ue 
dziel:* ci urlopu na dzień jutrzejszy. 

emean 


„Pogoń za sobowtórem” 


(t) Wieczory dyskusyjne Zaw. 
Związku Literatów Polskich mają już 
swą ustaloną sławę i gromadzą co dwa 
tygodnie b. licznych słuchaczy z pos 
śród elity kulturalnej naszego miasta. 
Ubiegłego poniedziałku wśród wielkie 
go zainteresowania odbywała się pres 
lekcja Marji Hausnerowej: „Pogoń za 
sobowtórem*, poruszająca zagadnienie 
oscylacji literatury na życie realne, cos 
dzienne. 


Prelegentka zobrazowała misterjum 
obcowania czytelnika z autorem i fiks 
cyjnem życiem, zawartem w słowie pi 
sanem. Określiła drogi wpływu umys 
słów działających sugestywnie -na 
tych, co szukają tajemnicy własnej, 
trudnej do zbadania jaźni. Dała obraz 
owej więzi, jaka istnieje między duszą 
czytelnika, a jego wybraną lekturą, u+ 
rzeczywistniającą jego utajony świat 
pragnień i świat protestów. Literatura 
w tem pojęciu bywa zarówno kusicie* 
lem jak spowiednikiem, a  niejedno* 
krotnie dusza zawikłana w konflikty I 


etyczne, szuka w niej i —  rozgrzesie 
ciela, 4 

Ujęty w ten sposób akt konfrontacji 
przeżyć własnych czytelnika z punk- 
tem widzenia drugich, podobnych mu, 
lub wyższych umysłów, — oraz na: 
świetlenie przeżyć poetów w stosunku 
do ich dzieł, — wkońcu sformułowa: 
nie tezy końcowej, iż „jeśli szukamy 
wielkiego siebie fiksyjnego, to i wiel- 
kie dzieło niejako szuka wielkiego 
czytelnika" — spotkało się z wielkiem 
odczuciem i aplauzem zebranych. 

Rozwinęła się dyskusja. Seweryn 
Przybylski podkreślił oryginalne uję: 


cie tematu, oraz artystyczną formę pre” 


lekcji i bardzo wnikliwie przedstawił 
różne fakty obcowania czytelnika z 
książką i działanie wpływów literatus 
ry na mechanizm toczącego się życia, 
opinii i obyczajów społeczeństwa, 
Przemawiali jeszcze: dr. Jampolski, 
prez. Ortwin, Michalina Grekowicz, 
prof. Reis, p. Sternbach i red. Rudnice 
ki. Sala była pełna. 


Wystawa 


W Paryżu została ostatnio otwarta 
wystawa kolekcji gazet, wydawanych 
na froncie francuskim w pełni akcyj 
wojennych w latach od 1914—1918. 
Jest ich sześćdziesiąt różnych forma- 
tów, o znazwach krótkich, żołnier- 
skich. Wystawa nosi nazwę „Feuilles 
bleu horizon, 1914—1913'. Dzienniki 
dokumentem - historycz- 


francuskich gazet 
żołnierskich 


nym, kroniką bohaterskich wysiłków 
żołnierzy francuskich, ich pamiętnika* 
mi z rowów strzeleckich, 

Armja, która wyruszyła na wojnę 
w przekonaniu, że czeka ją wysiłek 
trwający conajmniej kilka miesięcy, 
znalazła się przed perspektywą dłu= 
gich lat w rowach strzeleckich, Wiel- 
cy dowódcy, jak Pótain i Castelnau, 
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rozumiejący dusze żołnierza, zdający 
sobie sprawę z jej potrzeb, zachęcali 


swoich ludzi do układania piosenek, 
do spisywania wrażeń wojennych, Za: 
instalowawszy się w okopach na dłu- 
gie miesiące zimowe, zorganizowali 
żołnierze te codzienne gazetki, w któ- 
rych groza śmierci przeplata się z we- 
sołemi różnych zdarzeń frontowych, - 
z wierszykami i piosenkami, Karty te 
stanowią niewyczerpane źródła dla 
studjów rasy. Psychika Francuza wo- 
bec grozy wojny, w obliczu codzienne 
go, Śmierelnego niebezpieczeństwa, wy 
stępuje w zarysach wyraźnych i zde: 
cydowanych. |! isktóre stronice gaze- 
tek zdradzają prawdziwy, wrodzony 
talent literacki, przypominają wojenne 
powieści Chack'a, Chambe'a czy Far. 
réra, 

Niejeden z dzisiejszych członków 
Akademji, z właścicieli czerwonej ro» 
zetki Legji honorowej, znajdzie w o 
wych gazetach żołnierskich swoje 
pierwsze próby literackie. Napewno 
przeczyta je ze wzruszeniem. 

(Gazety noszą często nazwy, pocho- 


zrce od nazw miejscowości, w któ: 
rych pobudowano solidne, dłuższy 
czas wytrzymujące okopy. Jeden » 


dzienników nosi prosty tytuł: „ Dzien» 
nik żołnierza”, inny: „Głos Francji”, 
„Dziennik wojny" i tym podobne, W 
„Tuyan de la Roulante* pisywał Hen- 
ryk Barbusse, wówczas patrjota, Do- 
datek powieściowy tej gazetki nosił 
od pobliskiego potoku tytuł „Tajem- 
nice potoku Ployen*. 

"Wystawa tych wzruszających dokus 
mentów cieszy się żywą frekwencją 
publiczności paryskiej. 


„Maxim“ we Lwowie 


Jak się dowiaduejmy, otwiera w lu: 
tym br. długoletni współwłaściciel 
„Bagateli* p. Bronisław Flaum, nowy, 
wytworny bar i dancing p. n. „Maxim“ 
przy ul. Rejtana 5, I, p. P. Bronisław 
Flaum, wieloletni współpracownik za: 
granicznych zakładów rozrywkowych, 
zdołał sobie przez dłuższy czas dzia: 
łalności swej we Lwowie zaskarbić 
przychylność najwytworniejszych sfer 
Lwowa i nie ulega wątpliwości, że sfe- 
ry te i nadal zechcą korzystać z orga: 
nizowanych przez niego pysznych 
rozrywek, mających już u nas ustalo: 
ną sławę. Dancig „Maxim“ stworzony 
jest na modłę „Maxim'u”* wiedeńskie: 
go, najlepszego dziś lokalu rozrywko* 
wego Wiednia. X. 


FELJETON KARNAWAŁOWY. 


Lwowski bal 


w pętach przepisów policyjnych 


Po zajęciu Lwowa przez Austeję, 
zabawy publiczne nabrały wielkiego 
znaczenia, jako prawie jedynie dla 
napływowych Niemców dostępne. Ale 
na zabawach tych nie było tak łatwo 
się bawić, gdyż biurokracja austrjacka 
wymyśliła cały szereg „porządków“ i 
zarządzeń i nawet bale oplotła swym 
paragrafem. Bal nabrał tedy tak wiel» 
kiego znaczenia, iż z kwestjami balos 
wemi zwracano się nawet do tronu, 
skąd napływały zarządzenia choćby 
tego rodzaju, że w piątki i soboty nie 
wolno było urządzać zabaw prywate 
nych a publiczne bale, gdy przypadły 
na piątek, musiały się kończyć o pół 
nocy. 

To też śmietanka towarzyska, która 
zalegała sale redutowe, zbudowane na 
pl. Castrum przez przedsiębiorcę nies 
mieckiego teatru Bulla, czy też w kas 
synie Hóchta w ogrodzie pojezuickim, 
gdzie dziś wznosi się gmach uniwersy* 
tecki,  bawiono się nie wśród 
rozlewnej atmosfery beztroskiej zaba 
wy, ale jakby pod przymusem. To też 
nic dziwnego, że wspólczesna inwoka* 
cja do Lwowa głosiła: 


„O Lwowie, niegdyś zabaw wszel- 
[kich wynalazku! 

Pełno w nim było ludzi, pełno 
[wszędzie wrzasku, 
gdzie czas przepędzić, 
[gdzie pieniądze stracić, 


Dawniej, 


Nigdzie, tylko we Lwowie, choćby i 
[przepłacić. 

Lecz minął już czas dawny, nie ma 
[w nim tej chluby, 

Zniknęły owe strojeifioki i czuby”. 


Coraz bardziej austrjacki paragraf o+ 
platał swobodę balowej zabawy. Już w 
r. 1787 „Najniższy Franciszek Bulla, 
rządca komedjalny”, wydał „Ballords 
nung", na którego wstępie spodziewa 
się, „że każdy na balowych, publicznych 
miejscach przyzwoicie i spokojnie zacho 
wywać się będzie”, w przeciwnym bo» 
wiem razie „bez różnicy stanu od ware 
ty odprowadzonym zostanie”. Ponies 
waż na tle wprowadzania na sali balo- 
wej tańców polskich czy niemieckich, 
powstawały liczne nieporozumienia, tes 
dy „porządek balowy'* wprowadzał nie 
by podział szkolny — rozkład tych i 
tamtych tańców. Od chwili rozpoczęcia 
się balu do północy wprowadzano tań* 
ce polskie i niemieckie naprzemian po 
jednej godzinie, po północy do wpół do 
drugiej angielskie, — do trzeciej znów 
polskie į niemieckie po 45 minut, pos 
czem po odpoczynku naprzemian tań« 
ce polskie i niemieckie do rana. A gdy 
przeciw temu „porządkowi* ze strony 
polskiej podnosiły się protesty, policja 
wydała najostrzejsze zarządzenia, „aby | 
Orchester szczególnie przepisu godzin i 
porządku sie trzymał" Umieszczony 


na sali duży zegar miał być w tej miez 
rze istotnym wskaźnikiem. „Ballord» 
nung" w pętach utrzymywał tańce pols 
skie, zabraniał „odbjianego” czy „okla: 
skiwanego”, a występujących w obronie 
swego tańca pociągał zaraz do odpo- 
wiedzialności. Obecny zawsze na sali 
komisarz policji, składający po balu 
swej władzy odpowiedni raport, w któ- 
rym np. zaznaczał, że zakazał „odbija: 
nego", że ten czy tamten się upił, przy 
średnim świeczniku świece krzywo by: 
ły umieszczone i wosk kapał na gości, 
że zebrani nie byli zadowoleni z orkies 
stry, bo za wiele naraz muzykantów 
oddalało się do bufetu. 

Wśród  rozbawionego towarzystwa 
lwowskiego zjawiały się od czasu do 
czasu rozmaite figury, nieraz zagadkos 
we, o których elegancji mówiono: 


„Włosy krótko ostrzyżone, 
Gdy się nadmą, gdyby sowie, 
Loczki w górę najeżone, 
Wziąwszy fraczek szafirowy, 
Na nim szpencer popielaty, 
Kapelusz z pokrowca nowy 

I kolczyk w uchu bogaty". 


„Porządek“ balowy zaznaczał dalej, 
„że nikt z bronią, laską i ostrogami na 
salę puszczonym nie będzie, prócz osób 
dozór mających“ — do których należał 
komisarz balowy i oficer „wartę utrzyź 
mujący*. Wszelkie nieporozumienia, 
które często wydarzały się na balu za- 
równo pomiędzy polskimi, jak i niemie* 


| ckimi gośćmi, albo też między oficera: 


mi a cywilami, rozstrzygał komisarz bas 
lowy. Nie zapominał „porządek“ i „o 
lokajach". którym polecał, aby w osobe 


nych pokojach na państwo swoje czes 
kali, a gdy goście opuszczą salę balowa 
by do pojazdu towarzyszyli im z pło- 
nacemi pochodniami. 

Tak w pętach policyjnych przepisów 
przez lata całe wegetował bal lwowski. 
Raz jedynie w jego „porządku“ nastą: 
piła radykalna zmiana, w onych 
dniach wesela i radości, w maju į czerw: 
cu 1809 r, podczas krótkiego pobytu 
wojsk polskich w mieście, kiedy ogólny 
entuzjazm wyrażał się w pieśni: 


„za złotym orłem pójdziemy 
rozszerzyć nasze ziemice'”, 


a gdy znikły bez śladu granatowe kurt: 
ki ułańskie z amarantowemi wyłogami, 
tyle powabu mające dla Lwowianek, 
wciąż jeszcze brzmiała wśród nich na 
nutę krakowiaka śpiewana piosenka: 
„Granatowa suknia z amarantem 
kołnierz, 
jakże go nie kochać, gdy to polski 
żołnierz" 
Piękny sen, poczęty w maju i śniony 
przez szereg tygodni wśród zabawowe: 
go rozgwaru, trwał jeszcze, gdy ostat- 
nie liście jesienne z drzew strącone, 0* 
padały, a twarda rzeczywistość zdawała 
się wskazywać, że lepiej było nie śnić. 
niż tak boleśnie się przebudzać, I na la- 
ta całe w niezmienionej postaci powra* 
cał na balowe i redutowe sale Lwowa o- 
sławiony austrjacki „Ballordnung”, bv 
w pętach policyjnych przepisów nawet 
na tym zabawowym odcinku utrzymy* 
wać piękne, strojne panie i ich wytwor* 
nych towarzyszy w rygorach policyjne- 
go systemu. A. M. 
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Wiadomości bieżące 
Sobota 
Pawła 
Jutro: Polikarpa 
Wschód słońca 7:28 
Zachód 16 8 
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH. 


3 TEATR WIELKI. 
Sobota, dnia 25 b. m. godz. $-ma wiecz 


Ab. 6. "Występ J. Kulczyckiej — „Przy- 
goda w Grand Hotelu". 

Niedziela, dnia 26 b. m. godz. 330 pop. 
Ab. 6. Występ J. Kulczyckiej — „Przy- 


goda w Grand Hotelu". 

Niedziela, dnia 26 b. 
Ab. $. „Major Barbar: 

Poniedziałek, dn. 27 b. m. godz. 8 wiecz. 
Ab, 8, Przedstawienie bonowe. — „Major 
Barbara", 

Wtorek, dnia 25 b. m. godz. $-ma wiecz. 
Ab, 6. Występ J. Kulczyckiej — „Przy- 
goda w Grand Hotelu". 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Sobota, dnia 25 b. m. godz. 8-ma wiecz, 
Ab. 3. Występ Ireny Solskiej. „Wachlarz 
Lady Windermere *. 

Niedziela, dnia 26 b, m. godz. Sema wiecz, 
Ab, 9. Występ Ireny Solskiej. „Wachlarz 
Lady Windermere”, 


godz. 8-ma wiecz, 


Poniedziałek, dn. 27 b. m. godz. 8 wiecz. 
„Wachlarz 


Ab. 9. Występ Ireny Solskiej. 
Lady Winaermere” 


. 9, Występ Ireny Solskiej. 


Lady: Windermere". 
w czwartki 


BIGANERIA cer 


O 7—9 zł 1—| 
» w niedziele od 5—8 zł. 2— 


KINOTEATRY. 
APOLLO: „Dodek na froncie” 
ATLANTIC: „W walce z carate 
CASINO: Moja maleńka“ 


Five O'cloki 


komedja | 


Burza nad światem”. 
i „W poszukiwaniu milości" 


Oraz tewji- 


GRAZYNA: „Jaśnie pan szofer“ — Bodo, 
Benita — ner. 

KOPERNI „Noc weselna" z Anną Sten i 
Gary Cooperem. 

MARYSIENK. amach w kasynie”, 

MUZA: „Ulica szaleństw”. 


PALACE: „Chińskie Morza" — Wallace l 
Beery, Jean Harlow, Clark Gable 


PAN: „Jestem zbiegiem", 
PAX: „Biala lilja" 3 aktualności. 
RAJ: „Dwie sieroty", 


STYLOWY: „Manewry milosne” i rewja 
rican - bar. 

„Dwie sieroty", 

„Tygrys Pacyfiku" oraz dodatki. 

Papua” — Epopca mórz południos 


„Czlowiek, 


A: który 
i rewja. 


sprzedał 


głowę" 


EZS PELERYNKI M 
lisy, zarękawki, czapki, 
najgustowniej wykonuje 

MAGAZYN | PRACGWNIA FUTER 

KAROLA SCHURERA 


Lwów, Senatorska 11a. Telefon 269-56 


— TEATR WIELKI: Dziś w sobot 


dnia 25 b. m. świetna operetka Pawla 


brahama „Przygoda w Grand Hotelu 
Janiną Kulczycką i w pelnej obs 
premjerowej. Dzięki swoim prz 
melodjom, ciekawym tańcom i wspaniałej 


wystawie „Przygoda w Grand Hotelu” 
ściąga stale liczne tłumy publiczności 
TEATR ROZMAITOŚCI: 
sobotę, dnia 25 b. m., Oskara Wide 
chlarz Lady Windermere", W ra mrs. 
Erlynne występuje świetna artystka Irena 
Solska, witana codziennie entuzjastycznie 
przez publiczność Iwowską. 

— TEATRY MIEJSKIE W NIEDZIELĘ. 
W niedzielę, dnia 26 b. m, w Teatrze Wiel- 
kim dwa przedsti : popołudniu o go- 
dzinie 3.30 po pierwszy „Przygoda 
Grand Hotelu" w pelnej obsadzie premje 
towej. Ceny normalne. Wieczorem o. 5-mej 
„Major Barbara". 

W Teatrze Rozmaitości; „Wachlarz La- 
dy Windermere” z Ireną Solską, 

— PRZEDSTAWIENIE BONOWE W 
TEATRZE WIELKIM, W poniedzialek, 
dnia 27 b. m. o godz. Szmej wiecz. „Ma- 
jor Barbara G. B, Shawa. Na to przedsta 
wienie ważne są bony teatralne Zarządu 
Miasta, 

— REDUTA ARTYSTÓW NAJBAR- 
DZIEJ ATRAKCYJNA ZABAWA BIE- 
ŻĄCEGO KARNAWAŁU. Któż bardziej 
odlega wzruszeniu > artysta, czyjeż sera 
e jest bardziej czułe, czyja natura zdol- 


'pókutująca w pewnych sferach naszego spo 


„DZIENNIK POLSKI” 


sobota, 25. stycznia 1936 r. 


Przed zjazdem katolickim 
Warszawie 


Termin Zjazdu Katolickiego w War 
szawie został oznaczony na dni.20, 21 
i 22 czerwca 1936 r. Wielki ten zjazd 
organizowany przez Akcję Katolicką, 
poza uroczystościami dla _ uczczenia 
jubileuszu 50-lecia kaplaństwa JE. ks. 
Kard. Kakowskiego, poświęcony bę: 
dzie obradom nad doniosłem zagadnie 
niem wychowania młodzieży w rod: 
nie, szkole i życiu publicznem. Ró: 
wnocześnie ze zjazdem odbędzie Się 
leszy zlot młodzieży katolickiej mę: 
skiej i żeńskiej z całej archidjecezji 
warszawskiej. 

Dla prac przygotowawczych, (związ 


è 


zanych z urządzeniem tej wielkiej ma- 
nifestącji katolickiej w stolicy, została 
powołana do życia komisja programo 


wa z udziałem przedstawicieli Świata 


„pedagogicznego i zrzeszeń  rodziciel< 
skich. Komisja ta wyłoniła  ściślejszą 
sekcję referatową. 

Zważywszy na wielką doniosłość 


zagadnienia wychowania młodego po: 
kolenia w dobie wspólczesnej, zjazd 


"ten będzie posiadać wielkie znaczenie, 


j chodzi o utrwalenie chrześcijańe 
skiego i katolickiego charakteru na: 
szego narodu. 


niejsza do porywów? Nic też dziwnego, 
że opisy niedoli bezrobotnych i bezdome 
nych naszego miasta, oraz apel Komitetu 
Pomocy, znalazły oddźwięk wśród - braci 
artystycznej. — I oto zjednoczyli się. arty- 
$ci teatrów miejskich (Z. A. S. P) i Zwią- 
zek Artystów Plastyków, aby wspólnemi .| 
siłami urządzić prawdziwie artystyczną żae 
bawę, dochód z której w całości przezna- 
czyli na pomoc dla- bezrobinych. 

We wszystkich wielkich miastach, a więc 
w Paryżu, Berlinie, Warszawie, zabawy ar- 
tystyczne cieszą się największem powodze- 
niem. Reduty Związku Artystów: Scen 
Polskich we Lwowie, również mają już 
swoją tradycję. Cóż dopiero, jeżeli teatr 
poda ręce Sztukom Plastycznym... Należ: 
oczekiwać, że uda im się stworzyć rzecz 
niezwykle atrakcyjną i że „Reduta Arty- 
styczna”, która odbędzi. w dniu Sago 
lutego w * salach będzie naj- 
ybitniejszą zabawą obecni karnawas 
u. 


-- EWA BANDROWSKA - TURSKA | 
SPIEWA W RADJO. Polskie Radjo chcąc | 
sprawić swym słuchaczom prawdziwą bie- 
siadę artystyczną, zaprosiło przed swój mi 
krofon słynną na caly świat  śpiewaczkę 
polską Ewę Bandrowską. - Turską. Artys 
stka wystąpi z koncertem przed mikrofonem 
warszawskim dnia 257b. m. o godz. 22.00. 
„KUKUŁKA WILEŃSKA". Tematem 
ejszej audycji ` (sobota, godz. 2130). ; 

manja pojedynkowa, wciąż jesz 


bę 


łeczeńst» 


— WYSTAWA OBRONY LWOWA o-.| 


twarta codziennie ód godz, 10 do 24giej d" 
w niedzielę także popołudniu od 4 do ej. | 
UCZCZENIA 1. į; 


Z .KOMITERU 


, PADEREWSKIEGO, otrzymujemy następu | 


jące pismo: Zamykając.s%e czynności, pos | 
święcone uczczeniu I. j. Paderewskiego, Ko» 

t zawiązany w tym ceiw wspomina z 
jęcznością. usługi, dowody życzliwości 1 
ry, które mu skutecznie dopomogly ` w 
godnem wywiązaniu się ż podjętego, niclas 
twego zadania. Za uświetniający uroczystość 
udział prof. dr. Zdzisława  Jachimeckiego, 
pianisty p. Henryka Sztompki, śpiewaków 
pań: Franciszki, Plattówny : Stefanii Hingle= 
równy i p. Tadeusza Szymonowicza, chórów 


Fol. Tow. Muzycznego i tow. „ Bard” ors- 
orkiestry  filharmonicznej -= wyrstona już 
podziękę, rą  winienby  przedewszyst- 
kiem otrzymać, jako organizator koncertu, 
p. Dyrektor Dr. Adam $oitys, gdyby nie 
wypadło mu jej składać jako czynnemu 


członkowi Komitetu. 

Ponawiając objaw szczecego uznania, Kos 
mitet postanowił prócz wystosowania indys 
widualnych podziękowań, wyrazić je najsere 
deczniej publicznie Instytucjom finansowym 
i przedsiębiorstwom, które datkami raczyty 
dopomóc do pokrycia znacznych wydatków 
obchodu, — oraz licznemu zastępowi osób 
prywatnych, które równi: lie  poskąpiły 
datków, świadczących, wr: czonemi 
podpisani na pamiątkowym adresie — o naj 
żywszej sympatji naszego cństwa dla 
szlachetnego celu. 

Niemniej gorąco uchwalono podziękować 
tym przezacnym Paniom, które dołączywszy 
na prożbę Komitetu swą niestrudzoną wspól 
pracę do jego działaln. z zapałem godnym 
najwyższej pochwały, podjęły się mozolne: 
go pośredniczenia w uzyskiwaniu potrzebe 
flych, funduszów i zapewnienia licznego zce 
brania się wybitnych przedstawicieli kultu» 
ralnego Lwowa na uróczystym wieczorze. 

Sprawozdanie finansowe oędzie ogłoszone 
w najkrótszym czasie po sprawdzeniu udo 
kumentowanych rachunków przez uproszoż 
nych ku temu obywateli. Komitet prosi w 
końcu wszystkie zrzeszenia, które pobrały 
arkusze adresowe o bczzwłoczny ich zwrot 
do Kancelarji Polskiego Towarzystwa Mus 
zycznego, ul. Chorążczyzny 1. 7, II. p. 


— WIZYTACJA SĄDÓW LWOW- 
SKICH. Prezes Sądu Apelacyjnego we 
Lwowie p. Zbrowski, odbył w dniu wczo- 
rajszym krótką wizytację Sądu grodzkiego 
miejskiego, Sądu grodzkiego zamiejskiego, 
Oddziałów karnych tych Sądów i Sądu o- 
kręgowego we Lwowie, Wydziałów 1: i 


I-go. 
PRZENIESIENIA W SĄDOWNIC- 
TWIE. P. Minister sprawiedliwości przee 


niósł: sędziego grodzkiego Zygmunta, Mu- 
szkę z Jabłonowa do Starego Sambora i 
s. s. gr. Fryderyka Eichla z Horodenki do 
Bursztyna. Temu osfatniemu przezes Są- 
du Apelacyjnego p. -Zbrowską, poruczyłł 


„kierownictwo tegoż Sądu 


KONFERENCJA TURYSTYCZNA 
WE LWOWIE. Liga Popierania Turystyki, 


|-przystępuje już! obecnie do przygotowania 


organizacji masowych imprez - turystycze 
nych w sezonie letnim 1936. Delegacja Li- 
gi Popierania Turystyki we Lwowie, zwor 
łała w z wiązku z powyższem konferen- 

społecz- 
władz 


cię zainteresowanych organizacyj 
sportowych_i przedstawicieli 


nych, 


Kasynie i Kole 
we wtorek, dnia 28 b. m 


1 K Szye 
manowskiego. Bilety w cenie ud'3 zł. do 70 
© ia. w przedsprzedaży w Maga- 
zy! Seyir, Akadenucte, 6, 
w dniu koncertu, od godziny fS»ej przy 


Kasie w Kasynic t Kole" Litericko - Arty- 
stycznem. £ ` 
-— T5y WIECZOR.. DYSKUSYJNY 


ZWIĄZKU ZAWODOWEGO LITERA- 
TÓW POLSKICH odbędzie się w ponie- 
dział dnia 27 b. m. o godz, I9ztej w. 
parterowej sali Kasyna i Koła Lit. - Art. 
Dyskusję zagai p. Leon Kaltenberch. as 
stent U. J. K., który wygłosi odczyt p. t. 
„Z zagadnień rosyjskiego futuryzmu”. 
Prelegent omówi genezę futuryzmu ro- 
syjskiego, jego związki z analogicznym ru- 
chem literackim. we Włoszech, jego, doks 


trynę poctycką i osiągnić artystyczne, 
Przedstawi stosunek po: gólnych grup, 
prąd ten reprezentujących, do  rzeczywi- 


stości kulturalnej, drogi ich dalszego roze 
woju, ekspansję na zewnątrz, oraz rolę i 
znaczenie w piśmiennictwie rosyjskiem i 
europejskiem. Wstęp wolny. 
POSIEDZENIE NAUKOWE WY- 
DZIAŁU MATEM, - PRZYR. TOWARZ. 
NAUKOWEGO, odbędzie się w poniedzia 
łek, dnia 27 b. m. o godz. j wieczorem 
w Instytucie Zoologicznym U. J. K, przy 
ul. św. Mikołaja 4. 

Porządek dzienny: 1) Prof. Dr. Juljan 
Tokarski, przedstawi pracę własną p. t. 
Studja nad loessem podolskim. Cz. II. 
Loess jako dokument paleoklimatyczny. — 
2) Prof. Dr. Jakób Parnas, przedstawi pra- 
a).P. P. Osterna i A..]. Guthkego p. t. 
niany początkowe  glinkogenolizy i 
wyjaśnienie, funkcji estru  cukrowo-jedno= 
fosforowego. b) P. B. Sobczuka i W. Mej- 
baumówny p. t. Mechanizm fosforylacji 


KŁADÓW UNIW. I POLIT. zawiadamia, | 


że Dr. Andrzej Łastowiecki wygłosi wy- 
kład (trzeci z cyklu: „W czterdziestolecie 
odkrycia promieni Roentgena") p. t. „Zna- 
czenie promieni Roentgena dla nauki" 
w sobotę, dnia 25 b. m. o godz. 19;tej (7) 
w sali Kopernika, Uniwersytet, ul. Marszał 
kowska 1, I. p. Wstęp 50 gr. Dla Studen- 
tów Szkół Wyższych i Uczniów gimnaz. 
20 gr. 

ŻW ZIMIE O SŁOŃCU", Wspom- 
nienia z Jugosławii. Na ten temat mówić 
będzie z ramienia- Ligi Polsko - Jugoslo- 
wiańskiej we Lwowie Marja Huberówna, 
w sobotę, dnia 23,g0 b. m. o godz. 1S-tej 
w sali wykładowej Muzeum Przemysłu Ar- 
tystycznego we Lwowie. Treść wykładu 
będzie objaśniona  licznemi, zajmujacemi 
obrazami świetlnemi. Wstęp wolny. 


z Str. 9 


Pod prad : 
Kościuszko i Haika 


Nie tak dawno Kornel Makuszynisi. 
w jednem z pism stołecznych, pisał © 
poziomie umysłowym obecnych abitu= 
rjentów polskich gimnazjów. Podai dwa 
podobno autentyczne przykłady, kiedy 
fo jeden z takich abiturjentów, pytany 
przy egzaminie wstępnym do Uniwer= 
syłetu, kim był Pasteur, odpowiedzi 
„Wynalazca bakcyla śmierci”. Drugi je 
go kolega, zapytany, kto napisał „Hal- 
*kę", odpowiedział bez zająknienia: „Ko: 
ściuszko”. 

Obecnie do sprawy tej wraca znowu 
w jednem z pism warszawskich znany 
literat Jim Poher, podając szereg przy“ 
kladów upośledzenia nauki geografji w 
naszych gimnazjach. Autor przytacza 
wypadki, że młodzież szkolna obojga 
płci już po maturze nie wie, wiele jest 
"województw w Polsce, sądzi, że Goplc 
leży w Niemczech, że stolicą Hiszpanii 
jest Lizbona a Holandji Rotterdam, że 
Amerykę odkryl... Puławski, że Belgrad 
leży w Czechosłowacji, że najwyższa 
glębokość oceanu wynosi 800 mtr. itp. 


Możnaby podobnych przykładów igno 
rancji przytoczyć więcej i z dziedziny 
literatury i' nauk przyrodniczych, Tego 
lata pewien świeżo upieczony maturzy* 
sta, chłopak inteligentny i rozgarnięty, 
poprosil mnie o pożyczenie mu dzieł 
Krasińskiego, gdyż jak twierdził, w gi- 
mnazjum „nie zdążyli tego przetobi 


Nie można się temu zresztą dziwić, 
gdy się wie, jak wielki nacisk przykła 
da się obecnie na wychowanie fizyczne 
i na... uświadamianie seksualne młodzie 
ży szkolnej, Abitujrent gimnazjalny 
mógł nie slyszać o Moniuszce, może nie 
wiedzieć, gdzie leży Belgrad, mógł „nie 
zdążyć" przeczytać Krasińskiego, ale 
napewno będzie wiedział co to jest „sier 
powy”, jaki jest rekord skoku wzwyż, 
kim jest Ladoumegue i Nurmi, kto rzut 
ca najdalej dyskiem itp. Znakomicie ró: 
wnież odpowiedzą siódmoklasistki na 
takie ankiety szkolne, iak np. „Czy E« 
wa Pobrałymska musiała rzucić dziecko 
do kanalu“, lub „Cv w twojej rodzi: 
nie i w twem majbliższem otoczeniu 
wszyscy są seksualnie normalni?" 


Ten okres naszego szkolnictwa: “zapi 
sze się jako smutna karta w historji kul 
tury w Polsce, RYKSKI 


| Porudmii 
ubezpieczeniowi 


CZY PRACODAWCA ODPOWIADA 
ZA NIEZGŁOSZENIE PRACOWNIKA 
DO Z. U. P. U. Sabina J. wytoczyła po 
wództwo cywilne Lucjanowi L. o 970 zl 
tytułem odszkodowania niezgloszenie 
jej do ubezpieczenia w Zakładzie Ubez- 
pieczeń Pracowników Umysłowych, Wskue 
teg tego zaniedbania, odmówiono pani J. 
po zwólnieniu jej z pracy, wypłacania za 
siłków na wypadek braku pracy, Sąd pra- 
cy i Sąd Okręgowy, uznały pretensje pani 
1]. Sąd Najwyższy wyrok uchylił z 
pujących powodów: w myśl re 
nia Prezydenta R. P, o ubezr 
cowników umysłowych, pracodawca odpo: 
wiada za szkody wyrządzone piacowniko- 
wi przez niezgłoszenie, rzec: tem sadu 
jest przedewszystkiem ustalenie, czy pra- 
cowiik poniósł szkodę. Ponieważ zosi 
stwier sądowym, 
pani J., jako pracownica fizyczna, nie pod- 
legala wogóle ubezpieczeniu w Z, U. P, U, 
że wobec tego nie miała prawa do jakich 
kolwiek świadczeń i żadnej szkody nie po: 
niósła — Sąd Najwyższy wyrok uchylił. 


— KIEROWNICIWO STUDJUM PRA 
CY SPOŁ. we Lwowie podaje do wiado- 
mości, że w dniach 27 i 28 b. m. r, min. 
p. Cz, Babicki, wygłosi cykl wykładów p 
tyt. „Technika wychowania opuszczonego 
dziecka” w sali Muzeum Przemysłowego 
we Lwowic, przedpołudniem od 9—12 i 
popołudniu od 17—19 


Wstęp dła uczestników Studjum wolny, 
za okazaniem szkolnej legitymacji. Dla o- 
sób niewpisanych na Studjum cena biletu 
wstępu na cały cykl (10 godzin) wynosi 1 


zł — Liczba miejsc ograniczona. Bilety 
sprzedaje Sekrctarjat Studjum w lokalu 
przy ul. Podwale 17 (szkola żeńska im 


Staszica II, p, tel. 264,54) w godz. oil 
17—20-tej, każdego dnia, oraz w dniu w 


i =—— 


— KOLORAMI TĘCZY i POEMATEM 
z tafty, koronki czy tiulu, zabłysną wspa- 
niałe salony Kasyna i Koła lit. - art. w 
sobotę, 250 b. m. na Tęczowym Dan- 
cingu Koła Pań Politechniki lwow. Wye 
tworne towarzystwo, znakomita orkiestra 
p. Wójcika, wykwintny i tani bufet, zape- 
i stnikom moc niezapomnianych 
k zabawy punktualnie o 
Wstęp ściśle za zaprosze- 
demików obowiązują legis 
chód przeznaczony na pos 
ych studentów Polite- 


E: Cały 
moc dla niczam 


ZARZĄD POLSK. TOW. ŚPIEWAC- 


KIEGO „ECHO - MACIERZ" we Lwowie 

na r. 1936 ukonstytuował się- w następują" 

prezes kpt, Usarz Fr., wice- 

ki kierownik art. 
ki 


ppuik. Dobrzański A> 

„ni gospodarz Woe 

ik St, członek 

„ członkowie 

isji Rewizyjnej: mgr. Danilewicz Ste 
Janowski Ludwik, Link Karoi. 

— ZEBRANIE DROBNEGO KUPIEC: 

y lę, dnia 26 b. m. o godzie 

"30, odi się Walne ` Zebranie 

* sekcji drobnego kupiectwa przy Stowarzye 

upców i Przemysłowców Polskich 

pie; w lokalu własnym przy ul. 

3-50 AE 2, M. p 2 Sari 


ściele OO. Bernardynów, a o godzinie 10»tej 
xozpoczęcie obrad walnego zgromadzenia, 

— GLOS I UTRWALAJ ldeę „Samo- 
, która walczy o polski stan posia- 
azuje na niebczpieczeństwo obs 
lewu, propaguje hasło „Swój do 


Chcesz 


doczekać się dobrobytu i świet- 
ności naszćj Oj Dołóż starań i chęe 
ci, zbudź się — ZŁ cegiełkę pod silny 
feadament, współpracuj z nami, 

Jeśli Ci brak. « czasu — złóż najdrobniej- 
Szy datek, 


— (OBNIŻENIE OPŁAT ZA POCZTĘ 
LOTNICZĄ. Min. Poczty obniżyło, powłór 
nie opłaty za przewóz lotniczy przesyłek 
stowych i paczel wno w obrocie kras 
jowym, jak i zagranicznym. Obecnie opłaty 
za przewóz lotniczy, poza zwykłą opłatą, 
wynoszą w, obrocie wewnętrznym i z Gdań 
skiem: przesyłki listowe do 200 gramów — 
5 groszy, do 100 gramów — 10 gr. Ponadto 
zostały obniżone wia acapa paniki do kra 
jów europejskich, do lji, 
Palestyny i Egiptu, A e i ame 

dżurji, 


— TANI POCIĄG DO WARSZAWY, 
Ha dzicń 26 i 27 b. m. uruchomiony bę- 
dzie pociąg popularny ze Lwowa do Ware 
szawy, Pociąg ten wyjedzie w sobotę dnia 
25 b. m. wieczorem, a powród do Lwowa 
we wtorek rano. Bilety są do nabycia w 
biurach podróży we Lwowie i na prowin- 
cji, Karta uczestnictwa w cenie 17 zł, us 
prawnia do przejazdu jagiem pospiesze 
nym w wagonach pullmanowskich o nu- 
merowanych miejscach, a zarazem 
wia zniżony dojazd uczestników tego po 
ciągu do Lwowa. 


Czy Ubezpieczalnia Społeczna 
s TĘ! 
kupuje kamienicę? 

w związku z naszą wczorajszą notat 
ką o zamierzonej transakcji Ubezpiee 
cząlni Społecznej we Lwowie z p. Ins 
linderem w sprawie kupna kamienicy: 
przy ul. 3. Maja 13, donoszą nam, że 
Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej nie 
o tej transakcji nie wie, nie wchodziła 
w żadne pertraktacje z p. Inlinderem i 
niema zamiaru kupować jego kamienie 
cy. 

Dodać jednak musimy, że w kołach 
lwowskich utrzymuje się już od kiłku 
dni uporczywa pogłoska, że w naj] 
szym czasie część biur Ubezpieczalni 
ma być przeniesiona rzekomo do kas 
mienicy przy ul. 3. Maja. 


Powrót Wydawnictwa 
fisiążek Szkolnych 


Państwowe Wydawnictwo Książek 
Szkolnych, które rok temu przeniesior 
no mimo licznych protestów ze Lwowa 
do Warszawy, wraca z dniem 1 kwies 
tnia do Lwowa. Przeprowadzka ze 
Lwowa do Warszawy pochłonęła 100 
tys. zł, a obecna przeprowadzka ko: 
sztować będzie 150.000 zł. 


DZIENNIK POLSKI" 


„2. stycznia 1936.r. 


Dlaczego umarł ukrainiec_ 
Włodzimierz Gereta? 


W jednem z pism ukraińskich ukas 
zała się wiadomość, że w więzieniu 
lwowskiem zmarł ukrainiec. student 
Wyższej Szkoły Handlowej we Lwoż 
wie, Włodzimierz Gereta, który został 
aresztowany dnia 15 maja 1935. Róż 
wnocześnie pismo ukraińskie podaje, 
że „przyczyna aresztowania do tej pos 
ry nie jest rodzinie znana". Według 
dalszych informacyj pisma ukraińskie: 
go, rodzinie wydano zwłoki, a nastęs 
pnie pogrzeb Gerety odbył się w Ko» 
zowej. Pismo ukraińskie w zakończe» 
niu swych wiadomości podało wreszcie, 
że „pogrzeb Gerety był wspaniały, 
przygrywały dwie orkiestry i niesiono 
13 wieńców — za jego szczerą pracę na 
polu kulturalnosoświatowem w rejonie 
Kozowej". 

W związku z powyższemi wiadomo. 
ściami pisma ukraińskiego, uzyskali» 
śmy następujące miarodajne informas 
cje: 

Śp. Włodzimierz Gereta zmarł w szpi 
talu powszechnym we Lwowie, a nie 
w więzieniu lwowskiem. Gereta nie 
był studentem Wyższej Szkoły Hans 
dłowej, lecz studjował na kursie hans 
| jednorocznym w Ridnej Szko: 
e. 


Ukrainiec Gereta aresztowany zos 


stał dnia 6 czerwca 1935 r. pod zarzu+ 
tem zorganizowania zabójstwa młodej 
dziewczyny, ukrainki Marji Kolalikóż 
wny, córki księdza ruskiego ze Skniło: 
wa, oraz studenta ukraińca Michała 
Kopacza. Tragiczne zabójstwo tej pa- 
ry młodych ukraińców nastąpiło 22g0 
kwietnia 1935 r. i, jak wiadomo, odbi- 
ło się doniosłem echem, zarówno w sfe 
rach społeczeństwa ukraińskiego, jak i 
polskiego. Gereta znajdował się ró: 
wnież pod zarzutem  usiłowanego zas 
bójstwa studenta ukraińca  Jujlana 
Dmyterki. 

Śp. Gereta podczas zoztadowywatia 
broni, gromadzonej do zamachów, pos 
strzelił się w nogę. 

Przez dłuższy czas pozostawał on na 
wolności, ukrywał się i nie leczył się 


racjonalnie z rany, która się nie goiła. 


Gereta już dawniej chory był na grue 
źlicę. a nie gojąca się rana przyspieszy 
ła rozwój gruźlicy. Gereta zaraz po as 
resztowaniu został oddany do- szpitala 
więziennego i pozostawał tam bez 
przerwy pod opieką trzech lekarzy 
więziennych, a następnie wobec pogors 
szenia się jego stanu, wskutek postępu 
gruźlicy został przewieziony do szpita: 
la powszechnego, gdzie zmarł. 


Zamach fryziera na emer. urzędnika 
skarbowego 


(a) Władysław Grzybowski, emer. 
adjunkt Izby skarbowej (ul. Kaleczal. | 
6) przeżywał w dniu wczorajszym 
przed południem niemiłe chwile. Oto 
gdy spoczywał jeszcze w łóżu, wszedł 
do jego pokoju fryzjer Michał Duma 
(ul. Pełtewna 1. 45) w towarzystwie 
matki i żony ł zażądał w energicznych 
słowach od Grzybowskiego, aby czem* 
prędzej ubrał się i poszedł z nim do za 
kładu fryzjerskiego pod firmą „Michał 
ski”, celem odwołania rzekomo przez 
niego wyrzeczonych słów: „iż Duma 
chce firmę objąć na siebie". Zaskoczo+ 
ny tem w”zwaniem Grzybowski począł 
zwlekać, ale wobec energicznej posta- 
wy fryzjera, ubrał się i pod pozorem 
udania się do ustępu, zeszedł do dozor 


cy, któremu polecił zawezwać posterun 
kowego. 

Duma zbiegł za Grzybowskim do do 
zorcówki i tu wśród pogróżek uderzył 
Grzybowskiego jakiemś tępem  natzę» 
dziem w głowę, powodując krwawiącą 
ranę i byłby go dalej bił, gdyby nie 
stanowcze wystąpienie dozorczyni, któ 
ra obroniła lokatora przed atakiem 
fryzjera. Zawezwany posterunkowy spi 
sał protokół zajścia i skierował Grzy« 
bowskiego na Pogotowie Ratunkowe, 
które_opatrzyło mu ranę. Grzybowski 
zeznał, iż podłożem zajścia była jego 
bliższa znajomość z ciotką Dumy, An 
ną R., która obecnie żąda od niego, 
aby po połowie dzielił się z nią swą 
emeryturą. 


Szara scena na lwowskim Kercelaku 


(a) Na pl. Solskich przed południem 
panuje nadzwyczaj ożywiony ruch. 
Z zakamarków melin złodziejskich wy 
pływa na światło dzienne jedna ciemna 
postać za drugą, by zetknąć się z pase 
rem i odstąpić mu za bezcen łup z no- 
cy. Paserzy i paserki nakształt pająe 
ków omotują w swe sieci przestępcze 
ofiary swego przestępczego wyzysku. 
W dniu wczorajszym jeden z posterun 
kowych, pełniących służbę na tym 
lwowskim Kercelaku, zauważył młodą 
dzewczynę, niosącą dużą kobiałkę, wy 
ładowaną jakiemiś' rzeczami. Obserwoś 
wał ją zdaleka, Dziewczyna zetknęła 
się z paserem Leonardem Gruberem i 
po krótkim targu, jak niebawem stwier 
dzono — sprzedała mu ładny raglan 
męski za 15 zł, gdy jednak posterun= 


kowy zbliżył się, aby przeszkodzić tej 
transakcji złodziejsko-paserskiej, dziew 
czyna rzuciła się do ucieczki i przys 
trzymaną została przez posterunkowe= 
go aż na ul. Pełtewnej. 

Zapytana o nazwisko, oświadczyła, 
iż nazywa się Rozalja Szoter i zmiee 
niała kilkakrotnie adres swego mieszka 
nia i dopiero wówczas, gdy posterun= 
kowy prowadził ją do komisarjatu P. 
P., podała, iż mieszka przy ul. Sykstus 
skiej 1. 62. Dochodzenia wykazały, iż 
Szoterówna, korzystając z nieobecnos 
ści krawczyni N. Klinowowej, skradła 
na jej szkodę raglan, kilka sukien, spo 
ro bielizny i poszła z rzeczami na pl. 
Solskich, aby je tam sprzedać. Pasero- 
wi odebrano raglan a złodziejkę odstas 
wiono do aresztów policyjnych. 


GŁOŚNA AWANTURA W WOZIE 
TRAMWAJOWYM 


(a) Pasażerowie, którzy przejeżdżali 
w dniu wczorajszym o godz. 9:tej wies 
czorem wozem tramwajowym linji „3“ 
na ul. Kazimierza Wielkiego, byli 
świadkami rozgłośnej awantury. Po 
chwilowej sprzeczce z konduktorem Jó 
zefem Ch. jeden z pasażerów uderzył 
go dwukrotnie w twarz, wywołując w 
wozie łatwo zrozumiałe. zamieszanie. 
Konduktor zatrzymał wóz i wezwał po 
sterunkowego, który sprowadził owego 
pasażera do Komisarjatu P, P, Tu oka 
zało się, że pasażerem owym był Jan 
Zajączkowski, ZSEM magazys 
nier (ul. Arciszewskiego l. 8). który 


zeznał, że czuł się obrażonym aroganc 
kiem zachowaniem się konduktora iza 
reagował czynnie na jego słowa: „iż 
pan chce mnie oszukać”. Pasażer twier 
dził, że wręczył konduktorowi 25 gr. 
za bilet z przesiadaniem, podczas gdy 
konduktor utrzymywał, że dostał jedy» 
nie 20 gr. Przesłuchany konduktor zas 
znaczył, iż otrzymał od pasażera 20 gr, 
gdyż 5 gr. prawdopodobnie zesunęło 
się na podłogę wozu, wobec czego pa: 
sażer myślał, iż wręczył mu 25 gr., pod 
czas gdy w rzeczywistości było inaczej. 
Sprawa skierowaną została na drogę są 
dową, gdzie zajście w wozie tramwajo 
wym znajdzie swój epilog. 


—— 
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WYDARZENIA 
HI WYPADKI 


(a) ARESZTOWANIE DZIECIO. 
BÓJCZYNI. W dniu 7 bm. mętne wo 
dy Pełtwi wyrzuciły na brzeg w Znie- 
sieniu zwłoki 10:dnipwego noworod- 
ka, Dochodzenia celem ujęcia dziecio- 
bójczyni narafiały na bardzo znaczne 
trudności, które jednak przezwyciężo» 


"ne żostały i w dniu wczorajszym dzies 


ciobójczyni znalazła się za kratkami, 
Z oddziału położniczego w szpitalu 
powszechnym wzięto z ostatnich tygo- 
dni listę położnic i tak wywiadowca 
postępując w dochodzeniach swych od 
jednego nazwiska do drugiego, dotarł 
wreszcie aż do.. Kulikowa, gdzie are» 
sztował sprawczynię w osobie 24-let- 
niej Anny Daniluk. 

(a) OSZUST W KŁOPOTACH. Za 
kratkami znalazł się Jan Dobrowolski 
(ul. św. Marka 20), który pod przy- 
rzeczeniem wyrobienia posad woże 
nych wyłudził większe i mniejsze su» 
my pieniężne od Stanisława Antonta- 
ka z Błodków, Tadeusza Greczyna ze 
Lwowa, Michała Maliny z Malecho= 
wa, Władysława Szczura i wielu in, 

(a) ZDERZENIE TRAMWAJU 
Z WOZEM CIĘŻAROWYM. U wy 
lotu ul. Furmańskiej wóz tramwajowy 
linji „2“ potrącił zaprzęg parokonny 
Państw, Monopolu Spirytusowega. W 
zderzeniu dyszlem wybitą została jed- 
na szyba w wozie tramwajowym. 

(a) WYSTĘP KOŚCIELNEGO 
„SZCZURA“, W kościele OO. Jezus 
itów nieznany sprawca skradł wczoraj 
WWandzie Loret, urzędniczce Izby skar 
bowej (ul. Sapiehy 23), teczkę z doku- 
mentami, 

(a) WŁAMANIE MIESZKANIO- 
WE. Jakiś nieznany osobnik przy po% 
mocy wytrycha otworzył wczoraj mle 
szkanie Mojżesza Gensera przy ul, Ja- 
nowskiej 26 i skradł z przedpokoju 
futro męskie z kołnierzem krymskim, 
wartości 600 zł. 

(a) JESZCZE JEDNA Z NAIW» 
NYCH. Wieczorem zgłosiła się do Ko 
misarjatu P, P, Michalina Gaj (ul. Syk 
stuska 57) z doniesieniem, iż niejaki 
Wasyl Koszyk (ul. Kleparowska 4) 
pod przyrzeczeniem małżeństwa wys 
łudził od niej 500 zł. Miał on powie- 
„czomu ne duryty, koły prystu» 


PRZYTRZYMANY PRZED KASĄ 
KIESZONKOWIEC 


(a) W kasie Urzędu skarbowego 
przy pl. św. Ducha panuje zazwyczaj 
ożywiony ruch, O godz. 11 przed poł., 
gdy Józef Czaczkes (ul, Karpińskiego 
1. 17) zbliżył się do kasy, odczuł, iż Jaz 
kaś ręka wsunęła się do jego kieszeni, 
— podniósł tedy krzyk i przytrzymał 
za rękę młodego osobnika, który po 
jego kieszeni gospodarował jakby we 
własnej. Przytrzymanym został niebez 
pieczny kieszonkowiec Chaim Biirst, 
liczący 20 lat (ul. Źródlana 27). 
EE R Ewa 


JEDENASTU KOMUNISTÓW 
PRZED SĄDEM 


Wczoraj rozpoczęła się trzydniowa 
rozprawa przeciw 11 komunistom a to: 
Matwijowi Krawczykowi, Wacławowi 
Markowi, Annie Błażejowskiej, studen 
towi Samuelowi Schiffowi, Klarze As 
berdam, Adolfowi Lernerowi, Dawido» 
wi Lazar,  Ithamarowi  Zuiberowi, 
Maksowi Weissowi, Abrahamowi Bile | 
lerowi i Bernardowi Reichsteinowi, 

Wszyscy oni oskarżeni zostali o 
przynależenie do Kom, Partji Zach. 
Ukrainy. Całą tę szajkę „wspólnego 
frontu pracy komunistycznej" aakryto 
w lokalach t. zw. „techniki komunistye 
cznej”, mieszczących się przy pl. Bile 
czewskiego 7 i ul. Kleparowskiej 32. 
W lokalach tych przeznaczonych do 
wyrobu „torebek papierowych“ odkry* 
to składy bibuły komunistycznej apos 
nadto zakwestjonowano drukarnię lo- 
tną. Część oskarżonych ma już za sos 
bą kary sądowe za działalność komus 
nistyczną. 

Bronią oskarżonych: adw, dr. Lans 
dau, dr. Hierschtal, dr. Seidlerowa, dr. 
Feldman i inni. Oskarża prok. dr. Mis 
nasowicz. 
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i PRZEZIĘBIENIA BÓLE STAWOWE KOSTNE KRTRETYCZNE Ir 
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sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi- 
nacyjne, pokoje męskie skromne ı wykwin- 
ine, ceny niskie, wyrób pierwszorzędny, 
poleca Fr. Zieliński, Lwów, Kołłą- 
taja 5 — (stolarnia | skład w podwórzu). 73 


leniowe I radjowe, 
wszystkich ża k 


HIGREND- MLRYOSIK e™ 


WIR KOCUTEK: V 


ze Stryja 
ZMIANY W KOLEJNICTWIE. 


Dotychczasowy zawiadowca stacji I. 
kl. w Stryju insp. Prorok Leon został 
zamianowany kontrolerem przewozów 
V.K.P. przy Oddziale Ruchowo<Han= 
dlowym w Przemyślu. Zawiadowcą 
stacji Stryj zostaje starszy asesor Asas 
tabowski Mieczysław, ostatnio zawias 
dowca st, JI. kl. w Samborze. 

KONFERENCJA REFERENTOW 
WYCH. OBYW. Pod przewodnie 
stwem prezesa powiat. Związku Re- 
zerwistów dr. F. Lassoty odbyła się oe 
statnio konferencja referentów wycho 
wania obywatelskiego Z. R. pow. 
Stryj. W konferencji wzięli udział de 
legaci wszystkich kół, oraz delegat 
Podokręgu Stanisławów p. Józef Kuje 
ida. 

ROZWIĄZANIE ZW. POL. MŁ. 
DEM. Na polecenie Ministerstwa spr. 
wewn. starostwo stryjskie rozwiązało 
organizację Związek Polskiej Młodziee 
ży Demokratycznej. 

FEDERACJA  KOLEJOWGÓW 
POLSKICH, koło w Stryju, urządza 
w niedzielę, dnia 26. stycznia br, w sas 
lach K.P.W. uroczystość „Opłatka" 
dla członków i ich rodzin. 

W ZWIĄZKU Z NADUŻYCIA- 
MI w gminie Morszyn, starosta stryje 
ski Mr. Harmata zawiesił w urzędo« 
waniu wójta gminy Walerjana Kulis 

a. Kierownictwo gminy powierzono 
dotychczasowemu zastępcy Michałowi 

olince, nauczycielowi w  Lisowi= 
cach. 

NA POSIEDZENIU ZWIĄZKU 
LEGJONISIÓW wybrano nowy zas 
Tząd w osobach: mjr. Rafacz prezes, 
Sierż, Konczelski sekretarz, 
skarbnik, Elbowicz, Kordys, Kostrzyń+ 
ski, oraz Soika jako członkowie zas 
rządu. 

REPERTUAR KIN: 

Edison: „Królewska Faworyta" (Mae 
dame Dubarry). 


Sokół: „Napad na Kongo“ (w cieniu 
Abisynfi). 


Terlecki | 


SZEW „DZIENNIK POLSKI" 
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Przed wyjazdem narciarzy 
do Garmisch 


We środę wieczorem odbyło się posiedzee 
nie komisji sportowej P. Z. N., na którem 
omawiano sprawę wyjazdu narciarskiej 
żyny olimpijskiej do 
tastrofalnego braku śniegu w Polsce, posta: 
nowiono, że wyjazd naszych narciarzy nas 
stapi możliwie najszybciej, w zależności od 
uzyskania paszportów. W skład nasiej res 
prezentacji olimpijskiej nie wejdzie - Górski 

łóry zrzekł się udziału w naszej drużynie 
z powodu egzaminów. 


Garmisch. Wobec ka: . 


W razie korzystnych warunków śnieżn: 
w sobotę i niedzielę, odbędą się w Za 
panem zawody eliminacyjne drużyny olim: 
pijskiej, które jednak nie wpłyną na skład 
drużyny, a będą jedynie próbą spraw 
ności naszych wóllków przed wyjazdem 
do Garmisch. 

Zaraz po igrzyskach olimpijskich, część 
naszej ekspedycji narciarskiej uda się do 
Insbrucku na zawody zjazdowe F. 1. Š. 


Serdeczne przyjęcie hokeistów 
w Niemczech 


Wet Mlode =p Pa N AELA 
rzybyła do Berlina polska reprezentacja 
łolcjawa, ulijaa się 7a. Zimowe Jęczyska 
fMaplady w Gafisch » Pacienkirchen. 

W ostatniej chwili reprezentacja doznała 

źnaczicgo osłabienia: Stogowski. nasz bram 


karz reprezentacyjny, nie otrzymał zwolnie, 


nia od swego pracodawcy ı wobec tego nie 


rzyłączył się w Poznaniu do drużyny. — 
a A poznańczyc (Zieliński i 
Ludwiczak) zasilili reprezentację. 


Mili goście zostali oblężeni w Berlinie 
na dworcu Friedrichstrasse przez, przedsta: 
wicieli prasy niemieckiej, którzy wypyty 
wali o tegoroczne wyniki naszej drużyny i 

ersonalja graczy. 


wodnicy spożyli kolację w  restaura«* 


cji „Altberghof* poczem przejechali 
dworzec Lehrter Bahnhof 1 o IOtej 
czorem odiechali do Garmisch. 


Drużyną opiekował się w przejeździe de: 
kesit. Polskiego Komitetu Imprez Sportos 
wych, 


na 
wies 


Stogowski nie pojechał wraz z hokejową 
drużyną polską do Garmisch + Partenkit 
chen z powodu nieotrzymania urlopu z pos 
sady. Zarząd P. Z. H. L. interwenjuje w tej 
tej sprawie w zarządzie biura, w którem 
pracuje Stogowski i należy mieć nadzieję, 

w piątek, czy sobotę Stogowski w; 
do Niemiec. Jego dokumenty zostały 
granicy w Zbąszyniu. 


ma 


Z CAŁEGO ŚWIATA 


— Narciarze otrzymali już sprzęt na Os 
limpjadę. Narty sprowadzono z. Norwegii. 
Zawodnicy wypróbują je dopiero na dużym 
śniegu w Garmisch. 

— Wniosek o rozwiązanie okręgu kras 
kowskiego zgłosić ma w Ligi na walne zgto 
madzenie PZPN. Będzie tc demonstracja w 
odpowiedzi na krakowski projekt rozwiąe 
zania Ligi. 

—'Na małej skoczni olimpijskiej w Gars 
misch, odbywają się systematycznie trenin» 
gi olimpijskich skoczków. Treningi cieszą się 
dużem powodzeniem wśród! publiczności. 

— Od szeregu dni trenują w Garmisch 
olimpijscy narciarze Stanów  Zjednoczoe 
nych. Kierownictwo ekspedycji- amerykań» 
skiej zaangażowało w dać dotadcy 
narciarskiego Szweda Utferstroema è 

—- W miejscowości Aleksino (w okolicach: 
Tuly) odbył się niezwykły start do biegu nar 
ciarskiego. 12stu sowieckich szybowników 
w uniformach lotniczych i w maskach gazoe 
wych dokonali jednocześnie skoku ze spae 
dochronem z samolotu, Następnie zrzucono 
im z samolotów narty, poczem zawodnicy 
wystartowali do biegu na 200 klm. do Mos 
skwy. Dystans ten narciacze sowieccy prze» 
byli w ciągu 30 godzin, przyczem część tre 
sy R była nocą i w maskach gazos 
wych. 

—12 państw zgłosiło udział do turnieju 
tenisowego o puhar Davisa w strefie euros 
pejskiej. = 

— Japońscy hokeiści postanowili zrezys 
gnować z dalszych startów przedolimpij 
skich i prowadzą już systematyczny trening 
w Garmisch. 

— Król szwedzki Gustaw, brał czynny ur 
dział w mistrzostwach zimowych Szwecji 
Grał on debla w handicapie z Lesuetrem 
przeciw Pelizzy i Holtzowi. Król wygrał ię 
partję, ale miał nieprzyjemny wypadek. Mia 
nowicic jedna z piłek zbiła mu okulary i 
szkło lekko zadrasnęło panienkę. Ukorono+ 
wany tenisista ukończył jednak partię. Król 
ogromnie interesował się turniejem i obsete 
wował wszystkie ciekawsze gry. Towarzy 
szył mu niemal cały dwór. Bototra, którego 
król Gustaw nazywa „ambasadorem sporto 

|", był specjalnie adorowany przez mo 
Race i został przez niego zaproszony na 
obiad, 


KUCHARSKI BIEGA WE LWOWIE. 


Na: zawodach lekkoatletycznych, urżądzo+ 
nych przez L., K. S. Pogoń w krytej hali 
sportowej przy ulicy Jabłonowskich 5, bie: 
gać będzie Kucharski w dwóch konkuren= 
cjach: na 30 mtr i na 1.000 mtr. Pozatem 
progtam zawodów obejmuje trójskok z miej 
sta, skoki: w dal, w zwyż i o tyczce, sztafetę 
wahadłową 5X30 mtr. oraz pchnięcie kulą. 

GE wyznaczone BE na sobotę, 
dnia 25 b. m. i zaczną się punktualnie © 
godzinie 17-tej. Ceny wstępu minimalne. 


NARCIARSKIE MISTRZOSTWA 
SOKOŁA 


ZAWODY NARCIARSKIE I HOKEJO:< 
WE ZWIĄZKU SOKOLEGO, odbęda się 
w dniach 14 2 lutego 19% w Rabce = Żdros 
ju, z następującym programem: 

a) bieg na 12 km. otwarty i do kombina+ 
cji w dniu 2 lutego, b) bieg na 5 km. dla 
junjorów w dniu 2 lutego, c) bieg na 5 km. 
dla pań w dniu 2 lutego, d) skoki otwarte 
i do kombinacji w .dniu 2 lutego, e) zawo» 
dy hokejowe w dniach 1 i 2 lutego. 

Ponadto odbęda się w Rabce kursy zjar 

e dła początkujących i zaawansowae 
nyćh narciarzy w dni: lutezo. 


Uczestnicy kursów uzyskują 81.5 proc. zni» 
żki kolejowej i pomieszczenie w sjon. 
tach za opłatą 5.50 zł. dziennie. Karty u 
czestnictwa po 2.— zł. wydaje Referat spor 
tów zimowych Kraków „Sokół” ul. Piłsud» 
skiego 27. 

Dalszy program sokolich imprez zimo» 
wych, przedstawia się następująco: 1) kurs 
instruktorski w Zakopanem w dniach 26— 
31 stycznia b. r., 2) kurs wysokogórski w 
Zakopanem w dniach 7. 3. do 15. 4., 3) kurs 
dla początkujących w Brzeżanach w dniach 
5—9 lutego, 4) zawody i kurs narciarski w 
Rozłuczu od 8—17 lutego, 5) zawody i 
kurs narciarski w Sławsku od 8—17 lutego, 
6) marsz szlakiem II Brygady od 13—16 U 
tego, 7) marsz szlakiem Wilno — Żułów 
od 21-25 lutego. 


"KURS ZJAZDOWY W SŁAWSKU, 


Karpackie Towarzystwo Narciarzy donos 
si, w dniach od $ do 9 lutego, zostanie 
anizowany w Sławskit specjalny -ktrs 

wy dla wprawnych, prowadzony 
p. Aleksandra Rormusa 


prze: 
go. 
Wpis mia kurs wynosi: dla zawodńików 


—, dla członków K, T. N. zt. 
2 


„, dla 
dia członków P. Z. N. zł 
warzysżonych zł. 25.—. Koszty mieszkania 
i utrzymania w Sławsku ponoszą sami ur 
czestnicy. 


Organizatorzy kursu zap uczestnie 
kom odpowiednią ilość pomieszczeń po b; 
niskiej cenie zł. 3.50 dziennie z utrzymae 
niem. 


Zgłoszenia przyjmuje, do dnia Ż8ego 
b. m. włącznie, sekretarjat Tewa (ul. Sena 
torska-6) codziennie z wyjątkiem sobót. 
Jednocześnie Karpackie Tewo  Narciarzy 
komunikuje, że w ciągu lutego i marca b. r. 
zorganizowany zostanie w Sławsku i w Wo 
rochcje* cały szereg kursów narciarskich tak 
dla początkujących, jak i dia zaawansowa” 
nych. O dokładnych terminach i programach 
poinformuje specjalny komunikat 


IGRZYSKA ZIMOWE NA HUCUL- 
SZCZYŻNIE. 


W dniu 15 lutego rozpocznie się dorocze 
ny marsz huculski szlakiem II brygady Le- 
gionów na nartach, który zakończony zor 
stanie 16 lutego. 
* Specjalnemi pociągami w dniu 12 lutego 

zyl uczestnicy marszu i goście do Ko» 
ty akad! dadzą się do Ślobody, Rugur- 
skiej i w okolice Berczowa. Stąd 13 lutego 
uczestnicy marszu wyruszą na pierwszy ©+ 
tap marszu do Kosmacza. Następnego dnia 

[będzie się etap KosmaczsZabie, Jego -- 
Żabie — Worochta. 

W dniu 16 lutego od! 
Święto Huculszczyzny w 


jie się wielkie 
lorochcie. 


10:DNIOWY KURS NARCIARSKI 
W KRYNICY. 

W czasie zjazdu do Krynicy, organizowa» 
nego przez Ligę Popierania Turystyki w 
czasie od 1—10 lutego b. r., czynna będzię 
dla uczestników zjazdu narciarska 
Polskiego Związku Narcia: jo, która zaj 
mie się szkoleniem 
zmiżonej cenie zł. 12 za k 

uczestnicy zjazdu, 

proc. ki kolejowej, i innych 
udogodnień, jakie zapewni im karta uczest 
mieli sposobność taniego i 

nauczenia się jazdy na nat 


= Zakopane, 
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Z Przemyśla 


Z INICJATYWY I POD PRZE 
WODNICTWEM PREZ. MIASTA i 
Chrzanowskiego odbyło się drugi: 
zkolei zebranie opiekunów społecz: 
nych wraz z delegatam wybranymi 
do tej komisji z Rady miejskiej. Ze- 
branie było poświęcone omówieniu 
szeregu spraw najkonieczniejszej po» 
trzeby wchodzące w zakres Opieki 
Społecznej, Z najważniejszych omawia 
no: 1) możliwie najszersze stosowanie 
opieki domowej nad  półsierotami i 
dziećmi nieślubnemi. 2) ścisłą współ: 
pracę z Funduszem Pracy w zakresie 
dorażnej pomocy dla bezrobotnych i 
ich rodzin. 3) wzmożenie opieki otwar 
tej i skoordynowanie dz. ci ine 
stytucji i stowarzyszeń społecznych zaj 
mujących się ta formą opieki nad drie 
ćmi. 4) usprawnienie i wzmożenie dzła. 
łalności gminnej Komisji Opieki Spo 
łecznej i opiekunów społecznych. $} 
wzmożenie wałki z bezdomnością. '6) 
wzmożenie i usprawnienie walki z 
włóczęgostwem i żebractwem, 7) odpo 
wiednie subwencjonowanie znajdują: 
cych się w mieście zakładów opiekuńe 
czych, społecznych i zakonnych z uwa 
gi na fakt, że zastępują gminę w wy 
chowywaniu dzieci, mających w wię 
kszości wypadków pełne prawo do 
trwałej opieki w danej gminie wiej 
skiej. 8) odpowiednie subwencjonowa 
nie stowarzyszeń i instytucji opiekuń. 
czych, wyręczających gminę w spełnia 
niu jej ustawowych obowiązków opie 
kuńczych. 

POŻYTECZNA AKCJA. Staraniem 
niem tut. Tow. Ochrony zwierząt zo 
| stało umieszczonych szereg „domków” 
na skwerach i ulicach miasta dla pte 
ctwa. 


Ze Stanisławowa 


ZMIANY W WOJ. URZĘDZIE 
ROZJEMCZYM. W woj. Urz. Rote 
jemczym dla spraw majątkowych ` gor 
spodarstw wiejskich, dotychczasowy 
wiceprzewodniczący, p. wicepr. s. 0. 
Kadow zrezygnował ze swego stanowi 
ska, które obejmie s. s. o. p. Piekarski 
Klemens. 

WA LATA: WIĘZIENIA ZA Lis 
CZNE OSZUSTWA. Frzed sądem 
stanisławowskim odbyła się rozprawa 
przeciwko b. kandydatowi na ewange 
lickiego duchownego, Mironowi Eu- 
stachemu Baksowi, który odpowiadał 
za szereg oszustw i. sprzeniewierzeń. 
Baks przedstawiał się jako adwokat i 
w ten sposób wyłudzał od naiwnych 
pieniądze. W wyniku rozprawy został 
Baks skazany na dwa lata więzienia, 
Przewód sądowy wykszał, że oszust 
sprzeniewierzył zwyż 20 tys. złotych. 
W czasie rozprawy wplynęły nowe do 
niesienia przeciwko  Baksowi, który 
różnym ludziom sprzedawał nieistnie« 
jące tereny naftowe, 

ŻYD. USIŁOWAŁ  ZAMORDO: 
WAĆ ROBOTNIKA. Policja przy» 
trzymała Abrahama Lingera, który w 
czasie pracy usiłował zabić Hrynia 
Antonowa. Linger uderzył Antonowa 
obuchem siekiery tak, że musiano od: 
wieść go do szpitala. Przyczyną usiło: 
wanego zabójstwa porachunki osobie 


ste, 

ZAGADKOWA SMIERĆ PAROB 
KA. W Kossowie, na drodze wiodącej 
do folwarku znaleziono zwłoki forna: 
la Władysława Juźwiszyna. W spra: 
wie jego śmierci policja wszczęła do: 
chodzenia, 

TRZECI WYPADEK ŚWIĘTO: 
KRADZIWA. W miejscowości Chle- 
biczyn Polny w pow. Śniatyńskim, do 
konano włamania do tamtejszej, cęr: 
kw, skąd skradziono skrzynię zawie- 
rającą ok. 10 zł, gotówki, Jest to już 
trzeci wypadek świętokradztwa popeł< 
nionego w krótkich odstępach czas: 
na terenie naszego województwa. 

ARESZTOWANIE ZŁODZIEJ” 
POCZTOWEGO. Policja aresztowa! 
Zacharija Dmytraka za kradzież prz. 
borów telegraficznych z Urzędu Po. 
towego Stanisławów, oraz za jazdę p 
ciągiem bez biletu. 

„DOBRA“ MATKA, Anastazja 
Cap, porzuciła przy ul, Szewczenki 16 
„dniowe dziecko, 


, poczem zbiegła. Czu 
ła matka zaieła sie nolicia. 
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PROGRAM 
RAMI OWY 
SOBOTA, DNIA 25 STYCZNIA. 


630 Audycja poranna. 7.50 (Lw) Od: 
czytanie programu na dzień bieżący. 7.55 
(Lw.) Parę informacyj. 8.00 Audycja dla 
s; 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 (Lw.) 
gląd wydawnictw, 12.25 Wileńska orkiestra 

wa. 13.25 Chwilka gospodarstwa do- 
mowego. 1330 (Lw.) Koncert życzeń. 14.30 
Dwa fortepiany: L. Boruński i K. Gimpel. 
1500 Nasz handel morski. 15.20 Przegląd 
giełdowy. 15.30 (Lw.) Muzyka lekka z płyt. 
16.00 Lekcja języka francuskiego. — 16.15 
„Brawo, mamy _ gościl* słuchowisko dla 
dzieci. 1645 „Cała Polska śpiewa”. 17.00 
„Z sekretów stolicy“ — „Małe kłopoty 
Temidy"* — reportaż red. St. Dzikowskie- 
go. 17.15 Nowości z płyt. 17,45 „Świat nas 
szych zwierząt” — „Bóbr“ jadanka — 
ET dyr. J. Żabiński. 17.50 „Nasze mias 
sta i miasteczka" — Sztabin miasto, 
które żyje legendą" pogad. wygł. Cz. Nie- 
mycz - iwa. 18.00 Koncert chóru 
rumuńskiego. 18.30 Rumuńska muzyka lu- 
dowa z płyt. 18.40 (Lw.) Silva Rerum. — 
18.45 (Lw.) Muzyka lekka z płyt. 19.00 
(Lw.) „Najnowsza architektura Lwowa” 
wygł. St. Machniewicz. 19.10 (Lw.) Zapo« 
wiedź programu na dzień następny. 19.20 
aa Koncert reklamowy. 19.35 Wiadomos 
ci sportowe. 19.45 Komunikat śniegowy. 
18.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Koncert 


RECITAL 
ŚPIEWACZY 


E. BANDROWSKIEJ — TURSKIEJ 
W SOBOTĘ 25, I. O GODZ, 22.00 


Prze- | 


„DZIENNIK POLSKI" scbota, 25. stycznia 1956 r. 


muzyki lekkiej. 2045 Dziennik wieczorny. 
2055 Obrazki z Polski współczesnej. 21.00 
Audycja dla Polaków z zagranicy. 21 
„Kukułka Wileńska”. 22.00 Recital śpiewa- 
czy E. Bandrowskiej - Turskiej. 22.40 Mu- 
zyka taneczna, — W przerwie o godzinie 
23.00—23.05 Transm. z Warszawy. Wiado« 
mości meteorologiczne dla żeglugi powietrz 
nej. 


HUMOR 
ZRUJNOWANY 


= Co ci jest, mój drogi? 
— Ogłoszono mi upadłość, 


— Co w tem strasznego, 
masz żonę? 

— Tak. 
M No więc  przepisałeś majątek na 
żonę. 

— Nic podobnego! 

— Ale masz troje dzieci? 

= Tak, ale co z tego? 

— No więc przepisałeś 
dzieci? 

— Wcale nie! 

— A więc przekazałeś cały majątek 
zagranicę? 

— Także nie! 

— W takim razie, mój biedaku, true 
dno to nazwać upadłością! Jesteś po* 
prostu zrujnowany! 


przecież 


majątek na 


TRUDNE ZAMÓWIENIE 


Do księgarni przychodzi panienka i 
mówi: 

— Chciałabym kupić jedną książkę. 

— Służę pani! — oświadcza ekspe= 
djent. — Jaką książkę? 

— Taką.. bardzo ciekawą.. w szty= 
wnej okładce... co to on kocha ją, a 
ona kocha jego, bo więcej nie pamię- 
fam, a napisała to jakaś pani, albo mo* 
że jakiś pan, bo nie wiem, a tytulu za” 
pomniałam też. Ale koniecznie tylko tę 
książkę, a nie żadną inną! 


OGŁOSZENIA 


1-16: pokol I, central 
—16 pokoi |, centralne 
MIESZKANIA Sisemaal cenian M S 
najęcia, informacje 4—6. 
W tej rubryce zamieszcza. | tel. 218212, 374 
my wszelkie ogłoszenia | —— = 
mieszkaniowe przy 3 ra- DWA POKOJE, 
zach do 10 słów, 2 razy | kuchnia, pełnokomfortowe. 
bezpłatnie. Sierpowa 10. — Telefony: 
ma 231-60, 21480. 380 | — 
3 POKOJE POKÓJ, 
z kuchnią, komfort na II p. | kuchnia, łazienka, gaz, 2 
tanio wynajmę. / Gipsowa pokolen gazowa kuchenka, 


%|[| Pomoc LEKARSKA | POMOC LERARSKA | 


| ZAKŁAD TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY 


Duwi FELIKSY STOBIECKIEJ 


LWOW, ASNYKA 2. 286 


POTRZEBNA 
uczciwa i czysta służąca z 
samodzielnem gotowaniqm, 
praniem i do wszystkiego, 
Zgłoszenia pod WSA 


POSAD POSZUKUJĄ 


Ogłoszenia w tej_ rubryce 
zamieszczamy po 3 gr. za 
słowo. 
SZUKAM 
jakiegokolwiek zajęcia, naje 
chętniej pokojówki. Napra- 
wiam bieliznę i ceruję. — 
„Pracowiła” do Admini- 
337 


MŁODA, 
inteligentna, poszukuje prae 
cy, najchętniej do dzieci. — 
Zgłoszenie „Marysia. do 
Administracji. 336 


POSZUKUJĘ 
zajęcia, oszczędna, pracowi- 


ta, do wszystkiego. — Listy 
„Dziennik Polski“  „Uczci- 
wa! 376 


| spRzepaż | 


W tej rubryce zamieszcza: 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy. bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr., ku: 
pieckie po 10 groszy. 


JAN ŚWIĘS, ` 
Skład papieru, tel. 272-59, 
Lwów, ul. Rutowskiego 1. 


KURTKĘ 
selskinową sprzedam oka- 
zyjnię. Oglądać 4—5, Dlus 
gosza 27, parter lewy. 

339 

PIANINO 
Koch Korselt 400 zł. zaraz 
sprzedam, Pod  „Modera- 
tor“ do Adm. 383 


150 ZŁ, 
pretensję w towarze, sprze- 
dam za 500 zł. z po 
wyjazdu. Listy Adm. „Ane 
vers" 388 


397 


sprzedz- 
396 


PARA 

nia. Łyczakowska 37. 

DORSZE 

MROŻONE 1 kg. 

Michał, Lwów, zł 

Sienkiewicza 3. . 

| KU PN O | 

my ogłoszenia przy 3 razach 

do 10 słów, 2 razy bezpt. — 

dalsze wyrazy po 5 gr., ku: 
2 POKOJE 

z komfortem, w starej kae 


żywych lisów do 

poleca Wirga 

W tej rubryce zamieszczac 
pieckie po 10 groszy, 

mienicy, kupię na własność 


TANCZYC 

za 6 złotych wyuczz jedn, 
parę pod_warancja” Siko 
Plewińska, Rynek 1 


karnisze, lustra, szyb: 
okien, najtaniej F-a AA 
mach, Kopernika 22, telef, 
245-79, 3 
_ OD ZŁ. | 10— A 
miesięcznie obuwie dla cy, 
łej rodziny, wraz z repera. 
cja w pierwszorzędnej fir. 
mie „AR „ KA", Lwów, Zi. 
morowicza 17. y 


GARDEROBĘ 
męską wykonuje z artyz. 
mem i starannością najwi 
kszą po zniżonych cenac 
Stanisław Kędzierski, Lwów 

j-Chossiezyny AL 


384 


e sądowej. 


PRZEPISYWANIE 
maszynowe. Strona 20 gro: 
szy. Pisanie, powielanie ma. 


za gotówkę. Listy , paing tryc. Potockiego 31. miesz 
Polski" „100. kanie 2. 404 
FORTEPIAN POTANIAŁY OBRAZY 
krzyżowy lub pianino ku. | malarzy polskich. Dogodnt 
pię. Gotówka. Nowacki, | warunki. Ramy, szyby i lw 
Piłsudskiego 17. 307 | stra, Lwów, Piłsudskiego 11, 
EE a. 265- 86. 131 
KUPIĘ 
domek na | przedmieściu FORTEPIANY 
Lwowa, przyjmę hipotekę, krótkie, 
reszta gotówką. Zgłoszenia najnowsze 
Karol Bodnar, Przemyśla pia NE 
ny. 393 ki wybór, ta: 
-a RENEM 7 © nio sprzedaje 
KUPIĘ HANAK 
piecyk łazienkowy gazowy Lwów, Pistds- 
w dabrym stanic. Zgłosze- kiego 21 Lp 
4z 


nia w kantorze „Dziennika“ 
pod „37.71", 387 


| MATRYMONIA! NE | 


BEZWARTOŚCIOWY, 
28-letni, poślubi kulturalną, 
niezależną panią, która po* 
może mu w pracy nad so- 
bą. Wiek obojętny. Kores= 
pondencja „I nil 
ski" „Taka możliwość” i 


KURSY KROJU, 
szycia, modelowania 
skiego prowadzone 
Modelistę dyplomowanego 
w Paryżu, Dreźnie, Wice 
dniu, przeniesiono na ul. 
Ossolińskich 12. 220 


dam- 
przez 


30, boczna Listopada. 


MIESZKANIE 
dwu - trzypokojowe, kome 
fortowe „potrzebne. Zakład 
fryzjerski Bronisławy Püre 
tal, Chorążczyzna 9. 

338 


5 POKOJE, 
kuchnia, z przyn. do wyna: 
jęcia. Lwów, Kochanowskie 
go 48. 366 


6 POKOI 
komfort, wyremontowane 
bardzo tanio do wynajęcia. 
Batoregc 32. 367 

DO WYNAJĘCIA 
3 pokojowe mieszkanie, peł 
ny komfort. Janowska 24. 
345 


CZTEROPOKOJOWE 
komfortowe mieszkanie do 
wynajęcia. Wincentego Po- 
la 8. 394 


wynajęcia, okolica szpi- 
SB wojskowego. Miączyń- 
skiego 8, boczna Łyczakow 
skiej. 325 


WPROST _ 
od gospodarza pokoje ume- 
blowane, do wynajęcia. — 
Zadwórzańska 74. 382 
PRZY SAMOTNEJ 
inteligentnej, wspólny po- 
kój frontowy, ciepły. Sas 
piehy 9, m. 1. 391 


PEŁNOKOMFORTOWE 


3 pokoje, kuchnia do wy 
najęcia. Kopernika 33. 401 


DWA POKOJE, 
kuchnia, do wynajęcia. Ba- 
lonowa 10/11, m. 12. 400 


274 


POKOJ 
oddzielny, łazienką, utrzy- 
manie, do wynajęcia. Tare 
nowskiego 24, m. 4. 3 


POKÓJ 
umeblowany, komfort, zae 
raz do wynajęcia. Listopa- 
da 28, parter prawy. 398 


Pierwszy metod; 


ramach 


To, czego brakowało Teatrom Amatorskim! 


Turzański Kazimierz: TEATR AMATORSKI W MIEŚCIE I NA WSI. 
cznie | fachowo opracowany poradnik dla reżyserów i ze- 
społów amatorskich. Niezbędne wskazówki dla scen miejskich i wiejskich. 


Tegoż autora: DZWON WYZWOLENIA. Sztuka w 1 akcie na wszystkie 
obchody narodowe. 
Tegoż autora: CHRZCINY NA ŁYCZAKOWIE. Wodewil w 1 akcie ze 
śpiewami i tańcami przy harmonii. 


Utwór transmitowany w „LWOWSKIEJ WESOŁEJ FALI." 


Do nabycia: Książnica Polska „Leopolia*, Lwów, Ossolińskich 13 


daj więc natychmiast ogłoszenie de 


Ogłoszenia w tekście : Na pierwszej stronie zi. 090. W tekscie od 2—5 str. zł. 0'70. W tekscie od :6 do końca działu redakcyjnego zł. 050. Cała pierwsza strona zł. 1.100. 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia za tekstem : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18. 
Nekrologi: 50 gr. za mm. jednoszpal. Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 005, handlowe po zł. 0'10, dla poszukujących pracy zł. 0'03, matrym. po zł. 0'15. 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6 łamów. 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Wydawca: _Małop, Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr, odp. 
Drukarnia 


OBUWIE 


ostatnie nowości, najwyższej 
jakości poleca Katolicki 
Magazyn Jana Schrama 
Lwów, ZE 7 (Esen 


„Jot - Es") 
PORE 
pianina świa- 
towych wy- 
twórni 
na składzie 
MARECKI 
Lwów, Bato: 
rego 7. 243 


Antyczne mebelki 
poleca stolarnia w podwó- 
rzu — Kollątaja 5, 14 


GRUZLICA PŁUC 


jest nieubłagalna i corocznie, 
nie robiąc różnicy dla płci, 


wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. 


Przy zwal 
czanii 
chorób 
płucnych, 
bronchitu 
grypy, 
uporczy- 
wego, męczącego kaszlu i Ip. 

stosują p. p. Lekarze 

„Balsam Trikoian - Age" 
który ułatwiając wydzielanie 
się plwociny, usuwa kaszel. 


Żaden środek reklamowy nie zastąpi ogłoszenia prasowego 


|| „DZIENNIKA POLSKIEGO" 


Redaktor odpow.: Dr. Kłaudiusz Hrabvk. 


Sp. Wyd, Słowa Polskiego, Lwów, ul. Zimorowicza 15 


